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Ceay ®gl©8Łeii : Za miejsce wier- 
sza  nonpa; e iem  10 M k , w  n ade. 
s ianem  25 M k . G lo sy  pu b liczn e  po  

35 Mk sa w iersz .

^rzed przesileniem ministeryainem
N a p isa ł p o s e ł  D r H e rm a n  D lam an d

spor -'P°Wrocle Naczeln ika z  Paryża, w ystępują 
C2. y a i®ażegnane, a  odroczone jedynie, mu*
Bo,na^ Umf wft n iezakłócania w-ewnętnsnymi dy- 

r-S’ami uroczystego występu zagranicznego- 
aie . K/y SaPiehy i  Sosnkowskiego, po brzęki wa- 
aioż*2^ ^  2 pochwy wydonyć nie iest w
ani ?0Ssc* ani m in ister spraw zagranicznych, 
fe , ’ c^° k°lega. od spraw  wojskowych, zakłóciły 
efl, j akie.i naród doznawał z powodu saty-

W iadom o pewno ju ż i  nie bardzo w ta jem n i 
czpnym, że w  tak zwanych m inisterstwach fa ­
chowych skarbu, przem ysłu i  handlu i t d .  de­
cydu ją endecy zupełn ie olicyałn la, a  nie pan 
W itos. M in istrow ie fachow i n ie ukryw ają  tego 
wcale, że w brew  W itasow i, ba 'Wbrew opin ii ra ­
dy m in istrów , czekają na sk in ien ia  m e n e r ó w  

endeckich, by je  wykonać. Jeżeli ma być rząd
6fa, ł-akicj naród doznawał z powodu sasy- endecki, to niechaj będzie jaw ny, odpow iedział-
krz Cyi danei przez Francyę Piłsudskiem u, za  ny. N iechaj Lutosławscy, Głębińsey, i  im  podo-

y»\cly w y rad za n o  mu z podszeptów kom ite- im i nie w ygłasza ją  m ów opozycyjnych, podczas
fii parysklaSo i  innych  organów  endeckiej ma- gdy za kulisam i ich  przy jacie le  polityczn i k ie-

' ru ją , pociągając sznurkami, m anekinam i m in i-

BVch tyll5°  tyle 1 nic w ięceJ- 0 sojuszach wojen- 
Padefc0 Zw^ * Łu odpornym *  Rumunią, na wy- 
«wa ,Wojay 2 Rosy?5 o układach z innymi pań* 

d ecyd u je  sejm a żaden goneraj ssy
i i , - , . '

Woi n' e pozwoli wciągnąć się w  awantury
fia k ne’ nie się na staw ianie jego losu
c*ze' Łrty hazardu wojennego. Jakkolw iek spoie- 
^  nstv\o jest rozdarte i pełne sw arow  co do żą-
i n  2 $ u i, a5ecb« ci rozpraw  ł  bronią w  ręku  Kjeru 0 S2feo,m w ych  włas

Przez t ,n u : .  V0™ 1* * ™ 7  in ic ja ty w y  dyskutowane są w  parlrunencie, któ-

ssteryalnjuni na  ław kach  teatru maryoneteik, 
przy ul. W ie jsk ie j potkazyiwanych.

W szystk ie te kom b in ac je  są n iem ożliw e bez 
w ie lk ich  szkód dla państwa, Jadyną konkluzyą 
a położenia państwa jest azącł lew icow y. Rząd. 
rządzący lew icowo, rząd  prow adzcy n ieubłaganą 
walkę z  reakeyą, rząd nie dający się sabotować 
żadnym  zakapturaonym endekom, czy to m in i­
strom, czy urzędnikom. T a k i rząd znajdzie po­
parcie ogrom nej p rzew ag i narodu, o ile czynam i1 
wykaże, że jest rządom, sdą-żającym bezwzglę­
dn ie do celu.

Gdyby rząd  tak i w  sejm ie poparcia n ie zna­
lazł, to spór m iędzy lew icow ym  rządem, a reak­
cy jnym  sejm em  rozstrzygnie naród w  now ych  
wyborach. Ternu w yrok ow i rząd  lew icow y się 
podda. S tara tradycya parlam entarna wskazu je 
na to rozw iązanie, jako  jedyn ie dem okratyczne.

Przeciw tajnej dyplomacyi
W  S rw a jeary i 50 tysięcy obyw ateli może pod­

p isam i sw oim i poprzeć pro jek t jak ie jś  ustawy. 
Jest to prawa in ieyatyw y. Tą  drogą np. doszło 
do zakazu spdzedaży i  fa b ryk a c ji absyntu ( l i ­
k ieru  o szkodliw ych  w łasnościach). Zgłoszona 

 7' • - „ , .. „ . in ieya tyw y  dyskutowane są w  parlrmiencie, któ-
^°jskcwvrh pos:Łkodowaaych * 7  S  „?u£n  r y  w ypow iada sw oje zdani® na użytek narodu 
\ v o w Wych, oczekujących w  ta s im  razie m im o _  k h  vmrtośJc i

Ostatnio w  op in ii publicznej S zw a jcary i w y - 
•wołała poważne w ątp liw ości konweneya got*

stal!16?0 Povvrotu do stanu cyw ilnego, no i  do- 
j e/ ° 7  wojennych.

W'kr’ ' W 3.zyg.tkie znaki n ieba n ie zawodzą, sejm  
*tzó° O s ta n ie  sposobność usunięcia a W *  

którzy bez w iedzy i  w brew  w o li sejmu 
ia, 2yli .wyjazdu Naczeln ika, by lalgo./ać swo- 

■Me f a n k o m  wojennym , na ślisk im  w idccz- 
N -u nicb d ren ie  paryskim . 

aj !avVa m inisteryalna trzeszczy, m in ister ro l- 
2og;V''a 2 ludowego „W yzw o len ia " Poniatowski,
I r“ . wysadzony na brzeg, czy też sam wysiacP 
CbM" li07 a'ca ł est zagrożona przyz zbyt w ie lk ie  
' - ąz&uie prawej strony przez Dubanowicza,
L!a  8°  i im  podobnych. Brak teraz przeciw - » l°  w ięaszosc opm ii zna jau je się w  sprzeczno-

bo usunęli się socyaiiści, w yzw oleńcy, sta- * *  *  aktam i rządu i parłam entarnem  k h  po-
—  tw ierdzen iem  —  skorzystało społeczeństwo

szw ajcarsk ie z kor aktywy nowożytnej, tkm okra-

hardską, która w  pewnym  stopniu w iąże Szwaj- 
caryę z W łocham i i N iem cam i. Protestowano 
przeciw ko wszechm ocy rządu i  parlam entu w  
spraw ie po lityk i zagranicznej.

D ziennik i francuskie podnoszą, że, gdyby ta  
um owa zam iast zostać poddaną ra ty fik a c ji par­
lam entu musiała uledz głosowaniu  ludowem u, 
n iew ątp liw ie  n ie zostałaby zaaprobowana.

A żeby zapobiedz pow tórzen iu  się tak k h  w y ­
padków  z dziedziny po lityk i traktatowej, gdzie 
oto w iększość op in ii .znajduje się w  sprzeczno-

aie j CZycy i  z n im i luźne clementa, trzym ające 
W i4 Wicy* P rezyde'nt miniistrów jest zbyt, do- 
»tan ny> Sa dużo okazał w łaściwości męża 
%ip! U’ chciał ster zachować i  przez to oddać 

^na lup j żer reakcyi.
‘de'rv!!!?!er W itos nie uczyn i tego, znając dobrze

^acz7  '^ d o m o ś c i publicznej z rezu ltatów  jazdy 
. ba do Paryża, m im o srogo strzeżonej 

h ,i?Uaic®ości,

tycznej, a nie w yrosłe j ze źródeł przyw ileju , 
(ja k iem i są Izby w yższe), m ianow icie z praw a 
samego społeczeństwa zapro jektow an ia czegoś, 
co tam te czynn ik i om ieszkały uczynić lub w y­
ciągn ięcia  jak ie jś  nauki w  dziedzin ie ustawo-Si- , opinię zachodu, bo ty le  przedostało Łl . . ..................

o wiadomnAoi t, 111, i i t"i n o i v rAy, i i 11, w inv/iw d aA cze j z błędów, zdaniem  ■większości opin ii,

lyc2.i--*,i''liWS.C1’ 2e Franeya i A n g lia  z deraokia-
sUn\ ”5 postęp°w ą Polską chcą u trzym yw ać sto- 
daiwa ’ odmawia w  stronę endecyi, stąd od- 
Wyia n,le naiw yższego hołdu Piłsudskiem u, stąd 
'duck* • P>adei'ewskiego do Am eryk i. B ządy en- 
t ó t y jy  C2y skulszczyckiej reakcyi w Polsce są 
Am eiy^1iaczno z  P iow okacyą  A n g lii, Fnansyi i

z end pre2* W itos, że w  zw iązku  p iastówców  
korc2pC arn*  ̂ skulszczykam i leżą nadzie je 'v,y- 
hftcie

przez owe czynn ik i popełnionych. W  danym 
•wypadku inieyatyvra., biorąc asumpt z n ie for­
tunnej —  je j zdaniem  — um ow y opracowaia 
projekt, żądający, ażeby wszelki® fcrEktafy, za­
wierane przez Szw»jearyę na okres czasu, dłuż­
szy, niż la l ia były poddawane ratyfik acji na- 
roau, czył’i potw ierdzane byiy prz&z odgiosowa- 
nift tegoż. Co się tyczy tej in ieya tyw y opozycya 
w  łonie parlam entu w yraziła  się słabą ilością. 

Jak w idzim y, in ieya tyw a wkroczyła tu w dzie­
dzinę ustaw konstytucyjnych, co w  sensie prze- 

.wyzwoleńców  i stapińszczyków. Dosyć iób k i jak iegoś artykułu  przyznana je j w łaśnie 
cych'rp ‘ ał Prezydent m in istrów  od sabotują- ^o-talo przy częściowej r »w iz y i k onsty tu c ji 
^ 'icenf °  ■ 'i0!eS<yw m inistery alnych, endeckich suwaj carskiej z r. 1891.
'by n i .m !9lrÓW * urzędn ików  wszystkich  stopni, P raw o  in ieya tyw y pociąga za sobą w  konse-
* y c h n  n * W iiz ie ć ' 20 za rządów  centropraw ico- kw encyi glosow anie ludowe. W  głosowaniu w  
O W I  ? ° trafł P °nosń* spadającej na, n iego danym  wypadku anaczaa w iększość upowriedzla- 

Z ^ T alnoścl. ani °'n> ani stronnictwo jego. la się za in ieyatoram i projektu  i  odtąd zatem  
Morn,*n • Pi-astowców z najbardziej zacietrze- k * id a  umowa polityczna, angażująca "rw a jca - 
r0'dCa w rogam i rs form y rolnej, to zbyt kazi- * y t  na dluiśizy przeciąg czasu jbędzio podlegała 

p ra-,vi 0rr bi'nacya. ścisłej kon troli ludu. Środok ten zn iew oli rzą-
^ M ó w  centrum i bez lew ego centrum dzących do w iększej ostrożności, skoto ich sta*
itirie, u ,■ nie m oże, pom inąwszy wszystko now isko będzie m usiało zr.aleść uspraw iedliw i® 

^rzyou ZB WZgię'du na s'w^  słabość. n ie  przed ciałem  wyborczem. Jest to zara.ens
»  * * * * * *  zechce praw ica  ubrać W ito - cios w ym ierzony wprost przeciw  dyplom acyi

« 6W, to z. Ur2ędniczy czy tak zw anych  fachów- ta jnej.
° ^ w i . &d:‘v f y .W rz®d Praw icow y, endecki bez Jak w iadom o, obok szerszego praw a in ieyaty-
^ fc zn y c h  p  ° * '  praw icow ych  stronnictw  po- wy konstytuc ja  szwajcarska przew idu je prawo
^ • ia m a ł  r >.?z^ en? urz§dniczym  chyba dzis ia j referendum , przy którem  na żądanie 30.000 oby-

ogo nd® w eźm ie. w a ts ii. w zględn ie <i kantonów, sm aa ^ataw y

s-wiąffiSiowe być poddane glosowaniu ludowemu.
N a  początku nazw aliśm y praw o in ieya tyw y  i 

re ferendum  — demokratyciznemi korek tywarnr 
m ożliw ych  błędów, popełnianych przez parla ­
ment, pirzeoiwstawiając tę form ę apelu to  ca­
łego narodu — ciałom  takim , jak  laby wyższej, 
k tó r «  rodowód swój czerpią z przeżytków  star 
rych  p rzyw ile jów  (Izb a  lordów  w  Ang lii, Izby 
panów ) bądź zbudowana zostały, choćby derno- 
kratyczn iej, a ie zawsze jako przeróbka łsmiycJi, 
w zorów , jako  wiarą, że u źród ła  ustaw muszą 
być dw a w za jem  kontrolu jące się czy dopełnia­
jące  dsziała.

System  szw ajcarsk i Jest n iew ątp liw ie  w y j­
ściem  nowożytnem , wyciągajecern  w szelk ie kora 
fcokweneya z nowożytnego stanowiska, iż  wszel­
ka  w ładza pochodzi od narodu: parlam ent czy 
aejm składa się z w ybrańców  narodu, rząd  w y­
lan ia  się zgodni® s w o lą  parlamentu.

Gdy m im o to pełnom ocnicy ci zbłądzą: rząd 
odpow iada przed sejmem, sejm  odpow iada przed, 
społeczeństwem, które może posłów, czy stronni 
ctwa, z których jest n iezadowolone ukarać, od­
m aw ia jąc im  poparcia przy następnych w ybo­
rach. Tak, ale, zanim  to nastąpi, może opinia pa 
b liczna uiwaiać, iż  parlam ent iub jak  m y go na­
bywam y, sejm , zdolen jest przynieść szkody k m  
jo w i i trzeba tę szkodliw ą działalność doraźnie 
am ienić lub okiełznać.

W ów czas odnośna uchwała sejm u może przez 
znaczną grupę obyw ateli zostać pociągniętą 
przed forum  całej opin ii, w zględn ie obywatele 
m ogą poddać tojże i swoje projek ty w  ważnych 
kwestyach, jeże li sejm  na nie się nie zdobywa.

Gdybyśm y te naprawdę dem okratyczne prze­
p isy konstytucyjne przenieśli na nasz grunt, a 
zd aw «iob y  się, że dogadzałyby one polskiem u 
charakterow i, gdyż społeczeństwo nasze lubi 
szem rać na nieudolność ciał, przez siebie wybra­
nych, chociaż tym  wybranym  nie imponuje ono 
zgoła sprężystością! (naogół wart Pac palaca) —< 
w yn ik  m ógłby *ię  okazać początkowo nawet 
reakcyjn iejszym , n iż p rzy  takich  „popraw i­
nach", jak  senackie.

Z. ciem noty bow iem  znacznej części wsi, licze­
bnie dom inującej, oraz ciem noty drotmomiesz- 
caaństwa w yhodow aliby dem agogow ie endecko- 
k leryka in i może „k w ia tk i"  jeszcze obskurniej 
w yg lądające , niż owe ograniczen ia wyznaniowe, 
w  d rąg iem  czytaniu wsunięto do kon s ty tu c ji 
polskiej.

A le  e/v.‘2jca rsk i w zór w ychow u je spoleczeń- 
&i*vt. w  zainteresowaniu się sprawam i politycz- 
n *. a ; w  m iarę europeizowania się naszych nie- 
« o lą  zabagnionych *tosunkóvv, w m iarę pod iio  
azema sic stopnia ośw iaty form a ta wpływa.aby 
na to, ż -  naród m ógłby coraz racyonalniej czu­
w ać i współpracować u a^et ba sw oją  reprezen-* 
ta «y ą  p^ri»yji*ntarną.



e „ N A P R Z Ó D *

K a to rżn ic z y  p ro je k t  ks. L u to s ła w s k ie g o . —  Z a k a z  s tr e jk ó w  w  k c p a !n la cb , 
e ls k ir o w n ia c n . na k o le ja c h , tra m w a ja ch , na  ro li i t. d . —  5  la t c ią żk ts g ©

vu ą z ien :a  z a  p ro p a g o w a n ia  s tre jk u
publicznej —• karze w ięzien ia  do 3 m iesięcy łą ­
cznie z ewentualną grzyw ną do 15.000 m k. A le  
i  to jeszcze drobnostka: Jeśli kto zastosuje „po­
gróżkę”  przy nam awianiu  do stuejku, to o ile nie 
podpada pod surowsze przepisy ustaw karnych, t 
u legn ie karze w ięzien ia  do jednego roku i grzy- ’ 
w n ie  do 25.000 mk. przyezem  w razie rzeczyw i­
stego przeszkodzenia w pracy —  kary powyższe 
m ogą być podwojone, a w razie narażenia arm ii 
w  polu w czasie w ojny ~  (po jęc ie  bardzo roz­
ciągłe ) — potrojone.

' A le  i to jeszcze nie wszystko. Art. 39 ośw iad­
cza, że w  razie jeś li sprawca mógł w yw ołać lub 
pow iększyć klęskę pożaru, głodu, lub brak środ­
ków  żywności, wody, opaiu, św iatła i  t. d., a  
sprawca był tego św iadom, u legn ie karze cię­
żk iego w ięzien ia do lat 3-ech, z  którą m ożna po­
łączyć grzyw nę do 50.000 ntk.

A ie  k leryka inej spraw ied liwości i  tego mało.

torżn iczą ustawię „zb liża jącym  się p leb iscyty 
na Górnym Śląsku” , jakgdyby m ogło coś M 
dziej zaszkodzić pleb iscytow i n iż w łaśnie p°0 ,j 
bne katorżnicze ustawy. W szak Górny Śląsk
to kopaln ictwo i w łaśnie w prezencie nowyiu
bywatelom  Polsk i — górn ikom  ustawa chce przf

W arszaw a, 16 lutego.
Nasi endecy n ie zrezygnow ali ze swzgo projek­

tu, ograniczającego pra a  o  do strejków , który 
niegdyś był wniesrony do Sejmu, ale został uni­
cestw iony. Obecnie został wniesiony w  form ie 
wniosku nagłego nowy projekt, jako  wniosek 
„o  zabezpieczeniu ciągłości pracy w Rzeczypo­
spo lite j” . A a  pi er wszem m iejscu w idn ieje oczy­
w iście podpis ks. K azim ierza  Lutosławskiego 

. obok innych księży Kmsa, Styclila, W rób lew ­
skiego, Szczęsno wieża; pozatem  w idzim y podpi­
sy szeregu innych posłów endeckich, jak Dyra 
i  Rotterm unda z Królestwa* W . Grabskiego z 
Poznańskiego, Tarnawskiego, Tabaczyńskiego, 
Zam orskiego, G łąbińskicgo, M ichała M arka i in  
nych z  Gaiicyi,

P ro jek t wychodzi z założenia (art. I.), źe w ra­
zie jak iegoś zatargu  zbiorowego nie w oino ani 
um owy o pracę zryw ać, ani pracy wstrzym yw ać, 
zanim  nie zostanie przeprowadzone postępowa­
n ie rozjem cze. To  postępowanie ma m ieć k ilka 
form . Przedew szy sikicm  porozum ienie bezpośre­
dni® przez delegacyę robotniczą do k ierow n ika 
zakładu. Jeśli porozum ienie bezpośrednie nie do 
prowadzi do rezultatu, zatarg zbiorowy podlega 
obow iązkowo postępowania „pojednaw czem u" 
(art. 12)  a to przy pomocy „po jednaw cy” , w ybra­
nego zgodnie przez obie strony, arbo przez dw ie 
osoby, z których jedną w yb iera  zarząd zakładu, 
drugą delegaci pracowników , (A rt. 14).

Jeżeli wreszcie postępowanie pojednawcze w  
ciągu trzech tygodn i nie doprowadziło do zgody, 
następuje w łaaeia©  postępowań*© rozjem czo 
(art. 21) t. zn. faza  trzecia. Postępowanie roz­
jem cze następuje albo 1-szo na zgodne żądanie 
obu stron, arbo 2-gie obow iązkowo —  w zakła- 
£&ch i  in stytucjach  użyteczności publicznej; 
srt. 22 w ym ien ia  szczegółowo te in stytu cje  uży­
teczności publicznej: są to koleje żelazne, tram ­
waje, kom un ikacje wodne, kopalnio m alerya- 
iów opałowych, wodociągi, gazownie, elektrow­
nie, szpitale, apteki, straż ogniowa, gospodar­
stwa m ino w cza/sie upraw y, zasiewu i zbjouów, 
słowem  wszystkie praw ie główne dzia ły produk 
cyi. A le  tego jeszcze m aio : w miastach liczą ­
cych ponad 25.000 m ieszkańców należy dodać —  
przedsiębiorstwa pogrzebowe i służbę czyszcze­
n ia ulic. W  miastach, liczących w ięcej niż sto 
tysięcy m ieszkańców, należy dodać dzienniki. 
A le  i tego umlo: w czasie w ojny i w ciągu dwu 
lat po zawarcia pokoju, Rada M in istrów  może 
za liczyć i  ino® zakłady, przedsiębiorstwa i in- 
stytucye do kategory i zakładów użyteczności pu­
blicznej, czy li że w szystk ie przedsiębiorstwa m o 
gą podlegać obow iązkowem u rozejm ow i. C ieka­
w a  rzecz, że w  pryw atnych  zakładach użytecz­
ności publicznej, np. w kopalniach obok praco­
dawców  i praca* nrków wejdą w skład urzędu 
rozjem czego w rów nej liczbie także przedstaw i­
ciele interesów publicznych, m ianowani przez 
M in istra Pracy w  porozum ieniu z M inistrem  
Przem yślu  i Handlu, oraz w łaściw ym  m inistrem  
Czyli że występują tu aż trzy strony z  jaw ną 
szkodą dla robotników.

Oczyw ista rzecz, że w każdym  wypadku rozej- 
nm  zaprzestanie pracy jest zakazaaem  w czasie 
trw an ia  postępowania rozjem czego, które musi 
być ukończone najpóźniej w ciągu miesiąca* 
czyli, że trzy tygodnie dla postępowania pojed­
nawczego, m iesiąc — dla rozjem czego razem już 
b lizko dwa m iesiące ma trwać ten proces poje­
dnania. Docyzya urzędu rozjem czego jest obo­
w iązu jącą  d la  stron na term in w orzeczeniu o- 
kreślony (art. 33), a w braku określenia — bez­
term inowo, a w czasie w ojny i przez dw a la la  
po zawarciu  pokoju w  zakładach użyteczności 
publicznej jcsl obowiązujące zawsze na przeciąg 
jednego roku, o ile  w orzeczeniu niem a innego 
term inu.

Teraz przechodzim y do orzeczeń karnych tej 
m iłosiernej księżo-er.deckiej ustawy. Art. 30 po­
w iada, że „k to  wbrew przepisom ustawy usiłu je 
w yw ołać strejk (a w ięc i w  zakładach nie nale­
żących do użyteczności publicznej) u legn ie grzy­
w nie do 200 Mk., a jeże li chodzi o zakład użyte­
czności publicznej — ulegn ie karze w ięzien ia na 
3 tygodnie, którą można połączyć z grzyw ną do 
500 mk. To  jeszcze bardzo m iłosiernie. A le  idźm y 
dalej. W szak to było ty lko usiłowanie strejku. 
W  razie jednak wybuchu strejku —  w inni na­
m aw ian ia  i prowadzenia u legają  grzyw n ie do
5.000 mk., z którą może być połączona kara are- 

do 3 tygodni, Zaś  w  w ki& dach  użyteczności

W  razie istnienia zam iaru  „w yw o łan ia  zaburzeń 
i  n iepokojów , jak  rów nież nam awiania do s ire j- 
ku powszechnego, organ izow ania go, przygoto­
w yw an ia  i propagowania słowem i pismem, o ile 
n ie podpada pod surowsze przepisy ustaw kar­
nych —  w inny będzie karany karą ciężk iego 
w ięzien ia  do iat 5-ciu, z  k tórą m ożna połączyć 
grzyw nę do 120.060 m k "

A rt. 41 jeszcze przew idu je przedłużenie kary  
w ięzien ia, w razie n ieściągalności grzyw ny, zaś 
art. 44 upoważnia Radę M in istrów  do „za rek w i­
row an ia  lokalów , urządzeń i  personalu k ieru ją­
cego i  pracow ników  zrudadów użyteczności, 
bądź też do przym usowego zastosowania wszel­
kich środków, koniecznych do spełniania usiug 
publicznych, przez te zakłady zabezpieczonych” .

T y le  księżo-endecka ustawa W szelk i obszer- 
n ie jsy komentarz byłby zbyteczny. W skażem y 
tytko na niesłychaną obłudę autorów, którzy 
swą obroną wolnego paska potęgują drożyznę, 
spadek m arki i w konsekw encji — strejk i robo­
tnicze, sam i zaś temu ludow i zam iast chieba —* 
dają katorgę pięcioletn ią.

W  bezgranicznie ob.udnyeh „m otyw ach”  wnio 
sku, au torzy księżo-endeęcy m otyw u ją swą ka-

nieść ograniczen ie praw obywatelskich. Gzy ; 
m a zachęcić do głosowania na rzecz Pols 1̂ 
Czy to n ie będzie skw ap liw ie w ykorzysta  
przez agitatorów  n iem ieckich? • ■

N a  jaką w łaściw ie drogę chcą pchnąć r&bP  ̂
ka  obłudnicy księżo-endeećy, skoro mu odbieg 
ją  drogę legalnej w a lk i o polepszenie bytu. ^  
próżno „m otyw a”  opow iadają, że chodzi o 
stre jków  politycznych, zaś gtrejk i obecne »nl 
m ają  bynajm niej na celu popraw ien ia hi'* 
rzesz robotniczych, ale jedyn ie pokłócenie 
wnętrzne narodu". Dziś każdy w ie, że głóWd« 
przyczyną stre jków  jest obniżenie wartości to®1* 
k i i drożyzna powszechna. Zam ykać na to £»cZ* 
jest obłudn-em m askowaniem  interesu k la s o ^  
go. N ik t nie jest dziś poza kom unistam i z wole11' 
n ik iem  strejków  bez końca. I  partya nasza vV̂  
łokrotn ie to w ykazyw ała . A le  zakazywać P0j* 
groźbą katorgi p ięcioletn iej strajków  pod pre1®1* 
stem, iż  s ire jk  ma na celu jedyn ie „w ew n ę tr^  
narodu” jest typową obłudą klero-endecką” . ■[ 

Więc na jaką drogę właściwie chcą pchfl$
autorzy nowej ustawy robotnika? zapytuj®11̂  
raz jeszcze? „M otyw a”  pow iadają, że, usta'*1* 
m a na celu ogrodzić robotników przed „k o i'^ ‘ 
ni storni” . Oczyw istą rzeczą, że podobne usta'”  
ty lko  w łaśnie pcńuą robotników  ku koniu®1' 
atom, budząc w nich n iew iarę w  gwaraucyę d6* 
m okracyi polskiej.

Pow tarza  się tasama historya, co z senaźcJ® 
k tóra  niezawodnie odegra rolę analogiczną.

P raw dziw ą  tendencyę księżo—endeckich aul^ 
rów  odsiania następujące zdanie motywów': 
da je się koniecznem  zabezpieczenie u c zc iw y^  
pracować chcących i zdolnych do zawarcia 
wie&Uwych um ów pracy, robotników , pr*®® 
terrorem  agita torów  strejkow ych” .

Co znaczy „sp raw ied liw a” „um ow a” ? W  poi? 
ciu endeków — oczyw iście taka,, która odpowi^ 
da interesom  klasowym  kapita listów  i obszar®1' 
ków . '■ - -

A  w ięc raz jeszcze nagi interes k lasow y prt f  
k ry ty  frazesem  o „dobrze narodowem ” .

K azim ierz Czapiński

cieszyńską rozszalał się znowu 
teror czeski ■

fPeszyn, 16 lutego.
P o  znaczonym krw ią, nędzą i ru iną tysięcy 

w ygnanych  na tułaczkę najlepszych polaków w  
okresie p leb iscytowym  nadeszły znowu ciężk ie 
dni prześladowań i cierpień dia Śląska C ieszyń­
skiego 1S lutego odbyw ają się spisy ludności w 
państw ie czeskiem. Ludność polska zaboru cze­
skiego, pom im o dotychczasowych rozczarowań 
przygotow u je się do spełnienia swego obow ią­
zku wobec narodu polskiego i wobec przyszłych 
pokoleń, które zam ieszkiwać będą ziem ię cie­
szyńską. Od liczby bowiem  ludności poiskiej, ja ­
ką spis ten wykaże, zależy ios szkól i przyszłość 
całego życia  polskiego w zaborze czasami. Lecz 
czesi, jak  wy szachrowali fałszem , zdradą i nie- 
Siychanymi gw ałtam i Śląsk cieszyński, tak te­
raz chcą tem i samemi m etodam i w yp len ić na 
niem  wszystko, co polskie,

W  przededniu spisu ludności rozszalał się te­
ro r czechów wobec ludności polskiej — i to prze­
prow adza ją  go nie jak ieś bandy nieodpow je- 
dzielnych czynników', aie rząd czeski i zaprzy­
siężeni przez niego m ianowani kom isarze spi­
sow i. I tak w niedzielę, 13 iutego pow iedzia ł ko­
m isarz spisowy Kocz w ara na zgrom adzeniu w o­
bec trzystu ludzi w R ychAaidzie, że kto się za­
pasze za Polaka, będzie to m iało dla niego „spa- 
tne nasledki”  (sm utne następstwa). W  Lu tyn ii 
n iem ieckiej ośw iadczy! kom isarz spisowy Tem a 
kolejarzem , że kto się zapisze za polaka będzie 
wydalony z pracy, bo tak.e insUakcye otrzym ał 
on z kolei; tenże Tem a zakazuje w ypełn ian ia 
rubryki 11 (narodowość), m ówiąc, że on to już 
sam zrobi. Kom isarz spisowy W aleczka w Sto- 
naw ie odgraża się, że każdy, kto 3ię zapisze za 
Poiaka zostanie wydalony z republiki, bo jeszcze 
opeya (nadanie prawa obywatelstwa) nie została 
przeprowadzona. Chcąc w yw rzeć m oralny terror 
w yw ies iły  urzędy gm inne w O riowej i rrysz ia - 
cie drukowane w zory spisowe, wypełniane po 
polsku, których  w  rubryce narodowościowej

w ypisano narodowość czeską.
Dnia 14 lutego skonfiskowano w© Frysztak®

34 nr. „Robotn ika Śląskiego”  za umieszczenie 
odezw y spisowej do ludności polskiej. W  redak' 
cy i pism a przeprowadzono rew izye.

To  jest braterstwo i przyjaźń  słowiańskie!* 
prusaków, którzy dzisia j w idząc wzmacniam* 
się potęgi polskiej i kruchość podstaw republik* 
czeskiej uńiizgują się do W arszaw y o przyrni0'  
rze państwa polskiego. '  Zbigniew .

* * •.

Oto odezwa spisowa z Nr. 31 
botnika Śląskiego” , organu P P S  !’°  
zaborem czeskim, skofiskowab® 
przez w ładze czeskie:

DO LUDU ŚLĄSKIEGO!
Różni ludzie fa łszyw i, usiłu ją w m ów ić w  

że mowa, którą od w ieków  m ów im y, że nasz jG' 
zyk, k tóry odziedziczyliśm y po naszych p ra°j' 
cach, jest jak im ś język iem  czeskim  lub mora**', 
skim . To  jest n ieprawda! Język, k tórym  im'1’* 
lud śląski

jest językiem ęclsklml
P rzy  obecnych spisach ludności w  naszej 

publice chodzi o to właśnie, ażeby stw ierdzić 
rodowość wszystkich obyw ateli.

JNarodowość stw ierdza się w edług ustawy fl® 
podstaw ie język a  m acierzyńskiego. Tak przepa­
sują insltukcye rządowe. Językiem  zaś m aci0, 
rzyńsk im  Ślązaków  — jest język  poiski!

D latego też wszyscy Ślązacy, m ów iący po 
szomu” to jest po polsku

zap szą się jako Po la cy l
N iem a narodowości śląskiej ani też ślązak®''*' 

sko-czeclto-słowackiej. P. prezydent rządu kr** 
jow ego  w Opawńe Sramek, ośw iadczył, że dla f*3'' 
rodowości,ślązakówsko-czfccho-siowaokiej nie bS 
d;zie szkół żadnych. A  nawet śląska partya lud®' 
xva (K ożdoa iow cy ) u chw alili zapisywać się
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P ° la «y  śląscy,
zachować szkoły • polskie, naszą, sw oj- 

tav kul;telre śląską i  starodawne obyczaje nasze 
J** ^ c e  kulturze i  obyczajom  czeskim  lub mo- 
ravvskim.

■Zbrodnię wobec swesęo ludu popełni ten, kto 
?.^Z6 się Inaczej jak  Po lak  śląski!
"hańbi im ię swoje ten, kto u ległby niesumien- 
el agitacyi lub groźbom'- Prawro gwarantu je 

swobodę. K orzysta jm y z  tego  praw a! U- 
^ °h a jy  nasa byt od aagładyl 

naidy kto oho* iyd, a  ni* umierać, Ka&dy feta

chce, ażeby dzieci jego  w  swej o jcow iźn ie praco­
wać i żyć m ogły jak  za dawnych czasów, kto nie 
chce, ażeby obcy w ydziera li nam  i  naszym  dzie­
ciom  chleb codzienny

niech zapisze się jako P o lak i

Niech dzień 16 lutego 1921 r. będzie dn iem  swy, 
cięstwa polskiego ludu śląskiego!

W szyscy zapiszem y się w ięc w  rubryce 11 ar­
kusza spisowego lub podamy kom isarzow i spi­
sowemu

narodoweifi p©&ką.
z ±

Kto ponosi winę?
W sFgyko le ja rzy  na całym 1 obszarze Rzeczy- 

Pospolitej polskiej wre. Kolejarze od październi- 
z. r. czekają nadarem nie na spełnienie p rzy­

jętych przez rząĄ  uroczyście zobowiązań, a n ie 
się doczeka-ć, w yładow u ją  swe słuszne 

^^zadowolenie w  czynach, które są tylko czy- 
rozpaczy, n ie sk ierow anym i przeciw  pań­

stw^ tylko przeciw  tym , k tórzy państwem tem 
lttzą4zą. N iejednokrotn ie m ie liśm y ju ż sposob­
ność pisać, jak ie  to żądania kolejarze staw ia ją  i  

jakim  kątem  w idzen ia  na ich  treść zapatry­
wać się należy. D la ścisłości, d la  rozw ian ia  le- 
?eM , dla napiętnowania św iadom ie n iepraw ­
dziwych pogłosek rozpuszczanych przez w rogów  
Kolejarzy jako części k lasy pracującej przypo­
minamy, że żądania te dotyczą  w  esencyonal- 
hych swych punktach kw esty i pragm atyk i służ- 
Łotvv«ijj ustawy e m erytalnej i  spraw aprow izacyj- 
nych, ą w ięc  spraw, które ty lko  zła w o la  może 
5hbsuiru0iwa(t p o i  charakter „po lityczn y41.

Starsi towarzysza, k tórzy pracow ali w  ruchu 
^gan izacyjnym  ko le ja rzy jeszcze za  rządów  au- 
^ y a c k ic h  w  G alicyi, pam iętają, że o tesam e
®°stuLaity   z  w y ją tk iem  naturaln ie aprow iza-
hyi —  w alczyła  organ izaeya od p ierw szego w ię­
kszego ruchu strejkow ego w  jes ien i 1905, k iedy 
szczególniej na lin iach  ko le i północnej poraź 
Pierwszy zastosowano tak  zw any b ierny opór. 
ra&ajaą przyczyna: w a lk a  o zapewnienie egzy­
stencji pracow nikow i w  służbie czynnej i  ochro­
na przed k ijem  żebraczym  dla praco wmata po 
35-letniej pracy, zmusza k o le ja rzy  i  w  Rzeczy- 
Pospolitej polskiej do w a lk i; zmusza ich  tem- 
hardziej, że wobec zdezelow anych  stosunków w, 
kolejn ictw ie polakiem byt każdego pracownika 
jest zupełnie n iepewny i  m oże lada dzień stać 
Się zaw isłym  ^  pracodawcy — am erykajakiego.

Nowością w  w a lkach ko le ja rzy jest kw estya 
aprowizacyjna. Rząd, czując całą w agę unorm o­
wanej pracy na kolejach, w ziął ko le ja rzy  pod 
®Wą specyalną „op iekę44, zapewniając im  odrę­
bną, niepodlegającą zw yk łym  instameyom apro- 
^ izaeyę, m ożliw ie za pośrednictwem  w łasnych 
lęh konsumów. a  jak  w yg ląd a  ta specyalna „o- 
ipiaka44 w  praktyce? N iech odpowiedzą cy fry : od 
miesięcy rząd zalega konsumom ko le jow ym  ty­
siącami wagonów zboża w zględn ie m ąki, a 
^skutek niedostarczania potrzebnego kontyn­
gentu, muszą kolejarze — chleb przecież muszą, 
bojeć —  kupować go w  pasku po cenie znacznie 
^lyższej, aniżeli wynosi cena kontyngentowa. —  
"Zyż n ie jest elem entarną spraw iedliwością, że- 
y rząd, z którego w in y  ko lejarze muszą płacić 

Paskarskie ceny, zw róci! im  tę nadwyżkę przez 
hich płaconą? Czy ko le jarz o przeciętnej płacy 
d>00 m arek m iesięcznie m a i  m oże z tej płacy 
kupować chleb bokam i dlatego tylko, że rząd 
hi© dotrzym uje swych zobowiązań?

Pow iadają  w rogow ie ko lejarzy, że są oni spe­
c ja ln ie dobrze sytuowani,, że zarabia ją  w ie lk ie  
shiny itd. Przedewiszystkiem państwo, które 
z robotnika swego w yciska - -  rzekom o w  inte- 
^&sie dobra publicznego -— m axim um  pracy, pań 
®wo, k tóre aroguje sobie praw o oddania koleja- 

pod komendę w o j skową, — to państwo ma 
bowiąaek żyw ić  i  odziew ać swych pracowni- 
OW), a nie oddawać ich  losu na —  choćby istn ia- 

j f  —  przypadkowe zarobki. Zresztą, n ie słysze- 
smy jeszcze o żadnym  ko le jarzu  - m ilionerze, 

^awet na m arki polskie licząc, podczas gdy w  in 
ych zawodach, naturaln ie poza robotniczym i, 

^ k ich  szczęśliwców jest dość.
^K o le ja rzom  zarzuca prasa „patryotyczna44, a 

bec ko le jarzy cala prasa aż kapie od patryo- 
yzmu, że stre jkam i ru jnu ją państwo, że n ie 

cą uwzględnić ciężkiego położenia państwa 
hi;- N iech nam ktoś pokaże inny zawód który- 
y Przez 5 m iesięcy czekał c ierp liw ie na. speł­
z n ie  danych mu przyrzeczeń ! N iech -w szyscy 

w  t*ryoci“  do kupy pokażą nam jeszcze jeden 
Z^yk ład  um iarkowania w  tym  stopniu, ja k i o- 
^ z a l i  k ierow n icy Zw iązku  zawodow ego koleja- 
zy3 odraczając ostatnie słow o jeszcze na m ie­

siąc: e  7 lutego na 7 m arca! S y ty  glotetetńu n ie
w ierzy —  oto spraw dza się, przysłow ie na tych, 
k tórzy  sam i napcliawszy kieszenie i  tumaniąc 
ogó l sw ym i nieletni ej ąeem i cnotami, k rytyku ją  
tych, którzy ju ż n iejednokrotnie, w  czasach dla 
państwa na jkrytyczn iejszych, z łoży li dowody, że 
potra fią  sw oje interesa podporządkować in tere­
som wyższym .

Jednakowoż n ie radzim y struny przeciągać; 
n ie radzim y w ystaw iać tego um iarkow ania na 
jeszcze w iększe n iż dotychczas próby. Są wśród, 
ko le jarzy, a  jeszcze w ięcej poza nim i, siły , które 
w  m yśl swych haseł partyjnych każdy ob jaw  u- 
m iarkow an ia  nazyw ają  tchórzostwem, każdą 
próbę przystosowania się do położenia nazyw ają  
zdradą. D zia ła ją  wśród ko le ja rzy  komuniści, 
k tórzy n ie liczą się zupełnie z  następstwam i 
swej działalności; n ie znają wcale co to jest od­
pow iedzia lność; nie chcą uznać różn icy m iędzy 
naszym  terenem  działania a ich w zorem  rosy j­
skim . Skutk i tej działalności dają się ju ż  odczu­
w ać: w  W arszaw ie i  najb liższej okolicy wybu­
chają  w brew  postanowieniu organ izacyi częścio 
w© stre jk i z  tym  jedyn ie skutkiem , że ruchu ko­
le jow ego  nie paraliżu ją, a  na strejku jących  ścią­
ga ją  ciężk ie represye.

Jest m etoda w  tem  działaniu  komunistów, me­
toda polegająca na tem, że w ysuw a się upatrzo­
ne o fia ry  do pierwszej lin ii a samemu pozostaje 
się przezornie w- tyle. K to  z tysiącznej rzeszy 
ko le ja rzy  zna tych ludzi, k tórzy ig ra ją  z ich  
egzystencyą? Kto w idzia ł działanie na jaw ie  
tych łudzi, k tórzy podszyw ają  się pod anonimo­
w y  „kom itet stre jkow y44, którego w  chw ili n ie­
bezpieczeństwa n ik t nie może znaleść? Organi­
za c ja  zawodowa ko le jarzy pracuje jaw nie; obra­
duje w  ztianem m iejscu i  ogłasza puolicznie 
sw e uchwały; każdy z  m ężów  zaufania egzysten 
oyą swą odpow iada 'za  to, co w  interesie swycK 
ko legów  uznaje za wskazane uchwalić i  podpi­
sać, a jak  postępują komuniści?

P isa liśm y przed k ilku  dniami, że w  zasadzie 
n ie jesteśm y zbudowani perspektywą wybuchu 
stre jku  kolejowego, że szczególnie obecną chw i­
lę  — przed plebiscytem  i  podczas rokowań poko­
jow ych  — m usim y uznać za najm niej stosowną, 
do rzucenia się w  taki hazard. W szystko ma je ­
dnak sw e granice, a  głód absolutnie w yklucza 
możność przekroczenia tej gran icy! Kolejarze w  
ciągu ostatnich m iesięcy k ilkakrotn ie zw racali 
się do społeczeństwa z przedstawieniem  swego 
położenia i  społeczeństwo przez swego ekspo- 
nenta tj. rząd nie może tłum aczyć się, że zosta­
ło zaskoczone. Rząd m ia ł dość czasu na okazanie 
bodaj dobrej w oli, a le tego nie zrobił, woląc w i­
docznie doprowadzić do próby siły, aby —  w  
przeciw ieństw ie do ko le jarzy —  ze sprawy eko­
nom icznej zrobić polityczną i  ostrze je i skiero­
w ać przeciw  kolejarzom  w  postaci ich  organ i­
zacyi.

Z ła  i  n iebezpieczna to gra. Kolejarze, w z ięc i w  
dw a ognie: z  jednej strony wr ogień agitacyi ko­
munistycznej, z drugiej strony w  ogień p rześla­
dowań i  podcinania bytu swej egzystencyi m ogą 
ła tw o zapom nieć o wskazanem um iarkowaniu  
i  stanąć do walki. Z góry  podkreślam y tu odpo­
w iedzia lność i  z góry  konstatujemy, że w ina 
spadnie w yłączn ie na rzą d  -

tf.

Wrażenia amerykańskie tow. Kłuszyńskiej
W czora j don ieśliśm y o pow rocie 

tow . Doiioty K łuszyńskiej z  A m eryk i, 
gd zie  przez 4 m iesiące objeżdżała ona 
kolon ie polskie w  Stanach Zjednoczo­
nych. O te j swojej podróży opow iada 
tow . Kłuszyńska, co następuje:

Tow , Kłuszyriska w yjecha ła  z Po lsk i w  lis to ­
padzie ub. r. okrętem , poleconym  przez Bank 
Kupiectw a Po lsk iego  w  W arszaw ie. W ed le in ­
form acyi tego banku, okręt gorąco zalecany P o  
łakom, udającym  się do Am eryk i, przebyć m ia ł 
ocean w  ciągu 12 dni,’ podrżn i korzystać m ie li 
z obsługi polskiej itp. Okazało się jednak na 
m iejscu, że Bank Kupiectwia Po lsk iego w pro­
w adził swych k lien tów  polskich w  błąd, gdyż 
żadnej obsługi polskiej na nędznym  oikręcie 
trzeciorzędnym  nie było, nie było też innych u- 
dogodnień, o których zapewniano w  W arszaw ie. 
W reszc ie  podróż trw a ła  n ie  12, .a całych 22 dni.

A le  szw indle Banku n ie ogran iczają się do 
ok łam yw an ia  podróżnych; w  drodze bow iem  
w yszło  na jaw , że Bank pobierał za kartę po­
dróży w  W arszaw ie  o 30 dolarów  w ięcej, an iżeli 
ajentuira l in i i  okrętowej w  Gdańsku, W  jak i 
to sposób banki robią in teresy n a  n iew innem  
pośrednictw ie!

W ysłanniczka, P P S  przybyła do A m eryk i w  
chw ili, k iedy wśród Po laków  am erykańskich 
rrptownife dojrzew ać zaczęła nieufność do 
wszechwładnego do n iedaw na W ydzia łu  Nar® 
dowego i  rosło wrzenie z powodu m atactw  i  
nadużyć reakcyjnych  żyw io łów  polskich w Sta­
nach Zjednoczonych oraz po lityk i ich p rzy ja ­
ciół w  Sejm ie polskim  i w  rządzie. Zapytana 
o  w rażen ie, jak ie  odniosła z pobytu wśród em i­
gran tów  i  zetkn ięcia  się z przedstaw icielam i 
różnych obozów, tow. Kłuszyńska określiła  sy 
tuacyę w  sposób następujący:

Przybyłam  do Chicago, głównego środow iska 
em igracy i polskiej w  Stanach Zjednoczonych 
w tedy, k iedy w  w ychodźtw ie polskiem  w p ływ  
czynn ików  reakcyjnych  z ogrom ną szybkością 
zaczął maleć. Zetknęłam  się , naturaln ie, prze- 
dew szystk iem  z tow arzyszam i z Z S P ,  i  w  ciągu 
trzech m iesięcy m ego pobytu w  Am eryce prze­
konać się m ogłam  naocznie, ja k  szybko r o z w i ­
ja ła  się bratn ią o r g a n iz a e y a ,  Z S P  ob ecn i©  je st  
jedną z n a jp o w a ż n ie j s z y c h  i  im jw p ły w o w s z y c h  
organ izacyi w y c h o d ź t w a  p o ls k ie g o .  Z S P  śmiało 
m o ż n a b y  n a z w a ć  s u m ie n ie m  w y c h o d ź t w a  p o l­
skie so. a „D zien n ik  Lu dow y44 la tarn ią  morską,

jeszcze na m ie- która- ro&p.msza m roki, rozsiewane z całą bez-

wizględnością przez klar polsk i i  Wyd.ziial N aro ­
dow y. O rgan izaeya ta, co do sprawności prze­
w yższa naszą PPS . W szyscy towarzysze pracują 
z  zapałem  i  poświęceniem . Owoce ich  pracy są 
bardzo obfite. Byłam  w  szesnastu stanach na 70 
w iecach, z  ogólną frekw ancyą do 30.000 osób —  
w szędzie p rzy jm ow ano m ów ców  isocyalistycz- 

nych z  zapałem  i  słuchano ach w yw odów  z o- 
grom ną uwagą. N igd z ie  spokój n ie był zakłó­
cony, zainteresowanie sytuacyą polityczną w  
Polsce było ogrom ne, szczególnie sprawą poko­
ju, komstytucyi i  plebiscytu na Górnym Śląsku 
oraz zbrodniczego zaprzepaszczenia Śląska C ie­
szyńskiego.

Zachw iany w  swem  znaczeniu W yd zia ł N a ­
rodow y usiłu je za wszelką cenę ratow ać się. 
Obecnie zw ołu je Sejm  w ychodźtw o do Pitsbur- 
ga, na k tó ry  przyjechać m ie li państwo Pade- 
rewscy oraz gen. H aller. P . Paderew ski z p. 
Heleną, ja k  pos,peticie m ów ią  w  Am eryce, ju ż 
jest w  drodze, gen. H a ller pewnie zaoszczędzi 
sobie przykrości i  n ie pojedzie. A le  i  po jaw ie­
n ie się m istrza  n ie popraw i sytuacyi. W  ca­
łych  Stanach Zjednoczonych w śród  Po laków  
rozlega  się hasło: „n ie  daw ać p ien iędzy W y ­
d z ia łow i44. Ła tw ow iern i w  ciągu k iiku  lat da­
w a li pieniądze W ydzia łow i, k tóry m ia ł ciągle 
na  ustach hasło: „O jczyzna w potrzebie44; W y ­
dzia ł zgrom adził m ilion y dolarów —  a gdy przy 
szło do zdania sprawy, okpzało się, że p ien ią­
dze poszły na popieran ie reakcyi i  w ydaw anie 
„W szy  .Pospolitej44, (jak w  Am eryce nazyw ają  
„Rzeczpospolitą44), co szczególnie podnieca w y­
chodźców. W yk ry ły  się i  inne sprawki k rym i­
nalis tów  w ydzia łow ych , którzy wracając z P o l­
ski, szkalu ją wszystko, co nie,endeckie, rzucają 
oskarżen ia na najbardziej zasłużonych działaf- 
czy naród o w ch, zn ies ław ia ją  robotnika i  chłopa 
polskiego i  w  ten sposób podkopują, kredyt Po l­
sk i w  Am eryce.

N iezadow olen ie z  W ydzia łu  Narodowego 
w zm ogło się n iesłychanie w  ciągu ostatnich 
m iesięcy z powodu roszczeń m enerów  w yd z ia ­
łowych do zupełnego uniezależn ien ia się od 
W arszaw y i  ob jęcia wszystkich placówek dy­
p lom atycznych i  konsularnych. 'W ydział usiłu­
je ograniczyć działalność konsulatów jedyn ie 
d o  spraw em igracyjnych , w szystk ie inne, a1 
szczególnie przesyłkę p ie n ię d z y ,  chciałby uzur­
pować dla siebie. Jest to  s w e g o  rodzaju „sepa-, 
r a t y z m "  s a m o r z ą d o w y  e n d e k ó w  am erykań­
skich.



A P R  z o x r

Z  innych  ugrupowań polskich rozw ija ją  się 
n ieźle  organ izacye ludowców. Lew icow y K. O. 
N . v Ko u iii et Obrony Narodowej, który do roku 
1919 jednoczył wszystkie organizacye n iepodle­
głościow e) powoli zam iera. Pozostała n iew ie lka  
grupa ludzi w Now ym  Jorku, dokoła redakcyi 
„N ow ego  Ś w ia ta " i red. Kułakowskiego.

N a  życiu robotników odbiło się w dużym sto- 
fwriu ogólne przesilen ie gospodarcze. Robotnicy, 
k ló rzy  naogól nieźle zarabiali i uciu łali sobie 
trochę grosza, marzą o powrocie do kx*aju; osta­
tnio, z powodu zm niejszen ia zarobków i  zasto­
ju  w pi zemyśłe, liczba chcących w rócić do OJ' 
czyzny stale się zw iększa. Ostrzeżenia p m / l po­
w rotem  do przeludnionych m iast polskich n ie 
odnoszą skutku. Kto może, wraca,

itobotnicy polscy w  Am eryce życiem  armery- 
łtańskiem interesują się bardzo mało. Cala  ich 
uw aga skierowana jest na to, co się dzie je  w 
polsce. Działalność PPS  siedzą bardzo piln ie. 
N  i,, ustąpienie Iow , Daszyńskiego w itane było 
g>ra«9 tewarsyssy am erykańskich z uznaniem. 
Pragną oni wszyscy powrócić do kraju  i dążą 
do tego, aby ram ię przy ram ien iu  pracować nad 
budową Polsk i socyalistycznej.

U W A G I .
t r o s k l iw y  r z ą d

Dwa razy czytali wozoaj ludzie w  gawetach 
o deputatach: raz, że robotnicy warszawscy 
otrzym ują je w pokaźnej nawet ilości, drugi raz, 
że rząd przyrzeka urzędnikom regularne w yda­
wanie należnych im deputatów od lutego b. r., a 
nawet przyrzeka zwrócić w ratach deputaty za­
legle. Czytając te zarządzenia, nie można się 
oprzeć wrażeniu, że rząd nasz, m imo . gn iotą­
cych go licznych trosk, ma jeszcze cuas na takie 
„drobnostk i", jak pomyślenie o zaspokojeniu 
głodu bod a) pe wnej części ludności. Bardzo to 
pięknie, jednakowoż śmiemy zapytać, dlaczego 
ta troskliwość rządu jest, żeby się wyrazić, tak 
jednostronną? Diaozego ipomyślał o  robotni­
kach warszawskich, a zapomniał, że poza W ar­
szawą są też robotnicy, wobec których rozpo­
rządzenie o deputatach również obowiązuje?

Jest też chwalebnym czynem rządu, że n ie 
mogąc pomóc urzędnikom  przaz podwyższenie 
ich poborów, daje im  pewien ekw iw alen t w po­
staci tańsizych artykułów  żywności. Jedno tylko 
zastrzeżenie: poraź który rząd obiecuje juz na 
prawno, całkiem na pewne i jak  najpewniej, że 
wykona to, do czego i beiz zapewnień jest zobo­
wiązany? Życzym y urzędnikom z całego serca 
deputatów, nie możemy jednak oprzeć się po­
de Tzoniu, czy przypadkiem deputaty te nie bę 
(lą w yg lądały  jak n. p. aprow izacya kolejarzy, 
także święcie pzyyrzeozona.

Dwa przeciwieństwa
Poda jem y tu c iekaw y artykuł B ro­

n isław a Kułakowskiego, redaktora 
dziennika polskiego „N ow y  Św iat", 
w ychodzącego w  Nowym  Yorku, 

Rozrzutność rządu polskiego w  u trzym yw aniu  
placóv\ek zagranicznych jest już przysłow iową. 
Nam nożyliśm y ambasadorów, posłów i nadzw y­
czajnych delegatów  w  liczibie w iększej, n iż m a­
m y zapas norm alny n iezdolnych do żadnej pra­
cy gagatków . M am y poselstwa, gdzie wsadzono 
dia w iększej okazałości dwa grzyby w  barszcz, 
z tytularni i pensyą m in istrów . Rzeczpospolita 
jest in form owana fatalnie, służby w yw iadow czej 
n iem a wcale, można najw yżej dow iedzieć się o 
adresach różnych, nic wspólnego z zagraniczną 
po lityką  nie mających, a noszących charakter 
raczej „w ew nętrzny". Koło poselstw, kręci się 
ca,e stado osobniku w n ieciekaw ej konduiiy, n a j- • 
częściej po M oskw ie odziedziczonych. M uzykan- 
ty, różn i.H orodyscy, Jeelialscy, Znam ięccy, Gór­
scy zakażają atmosferę i tak już nieciekawą. A  
n a  dom iar złego co chw ila  przy jeżdża ją  różn i 
„specya liśc i" od finansów, w yw ołu jący niepoha­
m owaną wesołość wśród amerykanów', różni do­
k torow ie  Adam scy, z w ieczną szczoteczką do w ą 
sów  w  ręku, S tefczyk i od siedm iu boleści, lub 
Rybarscy. Aby zas i wychoclźtwo do rządów pol­
skich  .zrazić przesyła się Trzech  K ró lów : Ster­
czy ka, Reymonta, Dębickiego, którzy dla odm ia­
ny przy jecha li po zioło  i kadzidło, a przyw ieźli 
ty lk o  m yrrhę. Kosztow ała ta tró jka hultajska 
Rzeczpospoiitę cos około trzydziestu tysięcy 
dolarów , pokazano ją  narodow i na k ilku  w ie­
cach pożyczkowych a księżom i ich naczyniom  
dsuchownym, w® w szystkich  p leban jach

W  przeciw ieństw ie do tej gospodarki panów 
Sapiehy i pana Erazma P iltza  —  rządzących de­
partamentem  spraw zagranicznych jak fo lw a r­
kiem  w łasnym, odbija rażąco gospodarka najbo­
gatszego na świecie narodu, wszechświatowej 
potęgi, Stanów Zjednoczonych Am eryk i.

O .ile m etody m inisterstwa spraw zagranicz­
nych Rzeczypospolitej Po lsk ie j rujnują Po>skę 
finansowo i ośm ieszają m oraln ie, przez nad­
m ierne budżety i niekompetencyę urzędników, 
o tyle metody Kongresu Am erykańskiego w  sto­
sunku do Departamentu Stanu ośmieszają Ą - 
merykę i niszczą jej żywiołowy wpływ zagrani­
cą przez żebracze budżety. I byioby zupt-lni.3 
źle, gdyby nie ofiarność i patryotyzm  amerykań­
skich posiów, uposażonych gorze j od fUMttyeb 
wice-konsuiów . Tam , gd.de niema bogatych po•  
słów, poselstwa mieszczą się w najętych odra­
panych budynkach z zaciekającymi dachami, t  
personatem tak Szczupłym, pbełewic SdteKS? 
m ożni są zmuszeni do p isan ia na maszynach.

W ystępu jąc otw arcie przeciw  gospodarce pol­
sk ie j, m usim y wystąpić z potępieniem  niem niej- 
szym  przeciw bezm yślnej oszczędności Kongre­
su Am erykańskiego, który obcina kredyty na 
arm ię i na reprezentacyę zagraniczną Am eryk i, 
pozw ala jąc w rogom  A m eryk i wzrastać w potęgę.

Gdyby n ie am erykańska polityczna służba 
w yw iadow cza, znakom icie zorganizowana, obsa­
dzona przez szczodrych patryotów , A m eryka  by­
łaby zawsze igraszką obcych in tryg, jak  jest n ią 
Polsika, gdzie reform ę departam entu spraw  za­
granicznych pow ierzono P iltzow i,

W p ływ  A m eryk i wzrósł w  czasie w o jn y  n ie­
słychanie. Kosztował w pływ  ten kilkaset tysięcy 
żyć  am erykańskiej dzielnej m łodzieży i  dw a­
dzieścia cztery m ilia rdy  dolarów. P rzez pew ien 
czas głos Am eryk i był nakazem. A le  dzisia j ju ż 
widiaimy stały upadek am erykańskich w p ływ ów  
tak drogo okupionych. Pacyfistyczne głosy, szko 
d liw e  ob jaw y słabości, protestu ją ju ż przeciw  
postawieniu flo ty  am erykańskiej ua pierwszem  
m iejscu  i utrzym aniu  arm ii na wysokim  pozio­
m ie. A  przecież flo ta  i  w ojsko am erykańskie 
m ogą utrzym ać pokój na świecie. A  jednocze­
śnie kongres zam iast uchwalić nieznaczne pod­
n iesienie budżetu Departam entu Stanu, obniża 
w szystk ie dotychczasowe pozycye. Sekretarz 
Stanu żądał podniesienia całego budżetu do
1,600.000 dolarów, a  Kongres obniżył do tychcza- 
sowy budżet wynoszący 1,100.000 do larów  do 
900.000U1 N iechaj to polscy m ężow ie stanu pod 
uwagę w ezmą. N ie wchodząc w szczegóły m an ii 
Kongresu — szkodliw ej d la  interesów n ietylko 
naszych Stanów Zjednoczonych, ale i  dla całego 
cyw ilizow anego  świata, podnosim y dla przyk ła­
du fakt, że na k ierow n ików  sekcyi Departam en­
tu  Stanu, n iem a w cale kandydatów  — gdyż pen- 
sye są niższe od zarobków n iew ykw a lifik ow a­
nych robotników . Tak naprzykład w ynagrodze­
n ie k ierow n ików  departam entu Dalekiego 
W schodu wynosi od 2,100 do 2,500 dolarów  ro­
cznie, podczas gdy samo m ieszkanie z  trzech po­
koi w  W aszyngton ie wynosi 1,500 do la rów l!! a 
frak  kosztuje 250 dolarów.

A  kongres obciążył tych k ierow n ików  jeszcze 
w iększą pracą, gdyż zniósł ze w zględów  oszczę­
dnościowych siedm posad kierowniczych, i  nie 
podniósł wcale liczby sił posiłkowych.

Referent od spraw japońskich będzie musiał 
sam przepisywać na m aszynie różne Komunika­
ty, podczas gdy Rzeczpospolita polska m iała, a 
może m a dotychczas aż dwóch posłów do Japo­
nii, z których jeden siedzi w e w łasnym majątku, 
m ając z Japonią wspólnego tylko tyie, że posia­
da szlafrok japoński berlińskiego wyrobu.

Trudno ocenić, która gospodarka ję^st gorszą.
Bronisław D. Kułakowski.

Szkoła partyjna
Piątek 17 lutego: red. Haecker: Teorya socjali­

zmu, cz. iii.

Ruch spółdzielczy
K u rsa  s p ó łd z ie lc z e

Zw iązek okręgow y stowarzyszeń spożyw ^* 
pracowników polskich kolei państwowych u M  
dza 20 lutego niższe kursa spółdzielcze prZ! 
akademii handlowej w  Krakow ie. Kurs trsV?,c 
będzie 4 miesiące i obejm ow ać: rachunkowo*^ | 
korespondencyę, towaroznawstwo, bisior; iłi” j 
chu spółdzielczego, crgantzacyę i administracji 
Stowarzyszeń i nauk^r o  państwie i  handlu. SW' 
chaczami mogą być członkowie władz, praco* 
w nicy stowarzyszeń t osoby chcące się pośw1̂  
eić pracy w  spółdzielniach, a mające przygoW' 
wanie w  zakresie si,koly w ydzia łow ej. Ńau 8̂ 
bezpłatna* ,

K ażdy pracujący !ub chcący się przygotow^ 
da pracy w stowarzyszeniach spoży wczych, P?. 
winien skorzystać z  tej sposobności i zgl°siC 
się na kursą.

Zgłoszenia kierować do w yż  wspomniane® 
Związku, Kraków, ul. Gołębia 14.
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Z sali jsądowej
Kraków , 18 lutego.

S k a la rn ie  p o ru c zn ik a  z a  k ra d z ie ż
W  sądzie w ojskow ym  przy ul. Montelupi^ 

w  K rakow ie przed trybunałem zw yk łym  odbył" 
się wczoraj rozprawa przeciwko porucznik^*' 
Izydorow i Urbankowi i plutonowemu Józefo '1 
Konwerskiemu. Jak w swoim czasie donosiiiśtw' 
został Urbanek dnia 9 grudnia z. r. zasądzow 
na karę śmierci przez rozstrzelanie. Wyf°* 
śmierci nastąpił wskutek zastosowania usiaw 
z dnia 1 sierpnia 1919, która za sprzeuiewier^j j 
n ie na szkodę skarbu w o rk o w e go  wyżej ‘W  ' 
Mp przewiduje karę śmierci. Ponieważ jedn-y; 
nowela z  gruunia 1920 reku podwyższa szkow 
do 10.000 Mp. przychyli! się sąd na jw yżs i 
w  W arszaw ie do zażalenia nieważności, w i)'j 
siouego przez obronę i zarządzi! ponowne pf; 
stępowanie. Urbanek oskarżony by ! o  to, / 
jako  dowódca plutonu telefonicznego w  Dębid 
sprzedał aparat telefoniczny (zm iennik) pouur*? 
diukowi pocztowemu Surze, wyrządzając p r i6 
to skarbow i szkodę niższą od 10.000 Mp. Spr^ 
dąży tej dokonał w  porozumieniu z plutonowy1" 
Konwerskun, który nadto oskarżony jest o sprze' 
daż telefonu zdobytego na bolszewikach. W  c2? 
sie wczorajszei rozpraw y tłómaczył się Urban^1 
że aparai telefoniczny w ypożyczy ł, a pienią^* 
pobrał jako kancyę. Trybunał nie dał jednr 
w iary  tłómaczemu się oskarżonego i skaź11 
Urbanka na 1 rok c iężk iego  w ięzienia, degfJ‘ 
dacyę i wydaierue z  wojska. Na taką samą k ^  
skazany został i współoskarżony Urbanka K o? 
werski.

 \

M ło d o c ia n y  p r z e s tę p c a
W  tymsamym sądzie wojskowym  przed inny11! 

trybunałem rozpatrywana była wczoraj spraw, 
szeregowca Józefa Jeżyka. Oskarżony on je® 
o  sprzen ew ierzenie. Jeżyk urouzouy w r. 190-5' 
a w ięc 18 letni zaledw ie chłopiec, będąc przf 
dzielonym  do dowództwa autokadry Nr. 5 w K tf 
kow ie w  czasie od października do 18 grudo1" 
1920 r., wyrządzi! skaroow i wo.skowemu szkoj11 
82 000 Mp przez kradzież skłauowyeh częś1 
samochodowych, jak opon, m agnetów i t  p. Ta' 
sama nowela grudniowa, która uratowała życ1 
Urbankowi, n ie pozwolna prokurałoryi zastcsO* 
wać i w tym wypadku ustawy sierpniowej, ałb°| 
w iem  według wspomnianej noweli ustawa sie1' 
pniowa slosowauą być może tylko wobec wk>i 
skowych, liczących couaimniej lat 20, Jeżyk 
jak  to już w yżej zaznaczyliśm y, bezy lat 1"' 
P o  przeprowauzonej rozpraw ie skazano Jeży*1" 
zs zorodnię krauzieży z §§ 171, 172 i 173 c 0 
8 lat ciężkiego w ięzienia, nozpraw ie przewodu1'

- ® o c - i  c zy i podpuik. korp. sąd. dr Feliks bzafrańsku
= = = = = = = = = ^ = 1̂ ^ — — rrr .  _ - = = = = - -------------- — ^

K m o  w m u &sZ & w m , stradom 15, vis-a-¥is o® o. CS® EsiszE*
r * s  w  arcyńxi«MO fan tow a  i

u<ss psmi&gsaa&ftu <SnSa 1 4 «g©  i w d m aeft n a step n yc łi
Monumentalny iiłm dramatyczny w V aktacu % prologiem i epilogiem, 
osmny ua tła wydarzeń z życia i dqżeń Wieszcza oraz [ego wspomnień
o przeszłości. Również demonstrowana będą epizody historyczne iak:
iacouy aa dwoęze króla D&wtoa, wspomnienia o Ooiiateiskich szynach 

Makabeuszów, wjazd Barkocnby uo Jerozolimy.
O braz  wykonano kosztem wielu nunonów Kor on we Wiedniu.

#S«nuŚM (wzedstswiems s gosnaie 6, 7, ostatnie o godzinie 8-rej. — W as&sty ! niedzieie n §®tiikĄe 3-aj.
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KROMKA
Kraków , 18 lutego,

krakowska Rada Robotnicza P PS
W  środę 16 bm. odbyło się posiedzenie kra* 

kowskiej Rady Robotniczej w raz z  zarządami 
zw iązków  zawodowych i mężauii zaufania. P rze­
łom u  czy i tow. dr Rosenzweig. P o  dyskusyl nad 
sprawą urzędu rozjem czego dia dozorców damo* 
>vyoh, uchwalono następującą rezolucyę:

„ K r a k o w s k a  Rada Robotnicza protestuje prze* 
ciw zamachowi inspektoratu pracy w  K rakow ie 
®a p ra w a  i reprezrntacyę klasowej organizacyi 
2jśwodowej do Urzędu rozjem czego dla spraw 
stróżów kainieniczuych w  K rakow ie i domaga 
8i? n»tychiniaslowfegOk rozpisania w yborów  Jaw* 

-do Urzędu ro z je m c z e g o ,  Rada Rob. w zy* 
\va swe p r e z y d y u m  i K o in is y ę  zawodową, a b y  
P o k rzy w d ze n ie  to  przedstawiło w  s p o s ó b  sta* 
pov» t-zy in s p e k to r o w i  pracy, aby s p r a w ę  za po* 
srednictwem  Związku posłów PPS  przedstawić* 
Ęo m in is te rs tw u  pracy i aby zwołano w iec stró* 
?ow d ia  z a p r o te s to w a n ia  przeciw  zamachowi 
disp ektoratu  pracy*.

Nowe gmachy państwowe w Krakowie
W czoraj odbyio się pod przewodnictwem  pre* 

*yd. Federowicza posiedzenie sekcyi ekonomi* 
cznej wspólnie z kornisyą podgórską i grunto- 

Na porządku dziennym znajdował Się cały 
szereg ważnych spraw gospodarczych. Przede* 
Wszystkiem uchwmiono odstąpić PK O  grunt miej* 
®ki pod budowę ginachu m ałopolskiego oddziału 
| KO u wylotu ulicy W ielopole ku plantom Die* 
uowskim, na budowę zaś dyrekcyi pocztowej, 

»°u tz domów inięszuainych dla urzędników pcń 
cztowych grum y na narożniku ulicy Librow* 
8zezyzua i Zyolik iew icza, guzie obecnie pomie­
szczony jest zaufad czyszczenia miasta. Zak.ad 
Czyszczenia miasta ma być przeniesiony do no* 
Wego pomieszczenia przy ut. W ielickiej. Z  kolei 
°dsląpiouo kuratoryum finansowemu Akadem ii 
górniczej parcelę gm inną przy ui. Słonecznej 
Vv Oz. X II pod budowę domu m ieszkalnego dla 
Profesorów i słuchaczy Akadem ii. W kcńcu u- 
Chwalono lin ię budowlaną przy u l.-Kącik, oraz 
z '‘Viiiięciu rakarni w  Podgórzu.

Wystawa sztuki polskiej w Paryżu
W  tegorocznym salonie wiosennym  w  So* 

C'ćle des Rcaua Ards wystąpi po raz p ierwszy 
polska jako osobue państwo. Sześć sal w  Grand* 
paiais odstąpionych na ten ceł, ma objąć 2b0 
oo 800 obrazów  i rzeźb z  końca X !X  i po* 
f-zątku X X  wieku. W ystaw a jest państwową, 
lako taka ma zagwarantowane bezpieczeństwo 
przewozu w  specja lnych  wozach m eblowych 
Pod opieką dyplom atyczną i pod eskortą woj* 
w ow ą , a państwo gwarantuje posiadaczom pry* 
^stnym  casość dzieł sztuki i ich ubezpieczenie.

czele głów nego  komitetu stoją prezydent 
Witos jako prezes, Ignacy Daszyński i Stani* 
sraw Patek jako w iceprezesi. Do komitetu głó* 
wnego w  W arszaw ie powołani zostali z Krako­
w i  poseł Baworowski, prezydent J. Federo* 
^ ‘ cz, rektor Józef Gałęzowski, Feliks Jasieński, 
dyr. Feliks Kopera, dr. Henryk Kuneek, dr. Ma* 
!7 a!1 M orelowski, radca Józef Muczkowski, prof. 
,̂ei‘zy  ilr. Mycielski, Edward hr. Raczyński, dr. 
* adeusz Szydłowski, W łodzim ierz Tetm ajer i dr. 
kiauisław Tom kow icz. Pozatem  w  Krakow ie 
pracue codziennie od dwunastu dni lokalny ko* 
jdifet w ykonaw czy pod przewodnictwem  prof. 
^yc itlsk iego , tworzą go  zaaprobowani w zg lęd ­
nie wybrani przez Radę sztuki panow ie: Stefan 
^ ‘ ‘ ‘ pkiewicz, rektor Józef Gałęzowski, dyr. Fe- 
‘ s Kopera, ar. H enryk Kuneek, prof. Kon* 
lauty Laszezka, prof. Józef M ehotfer, dr. Ma* 
ya.u M oreiowski, Ludw ik bar. Puget, prof, dr. 
a*i Raszka, Edward hr. Raczyński, dr. Stani- 

s aw Sw ierz i prof. W ojciech Weiss. O ook War* 
za wy, której kom itet lokalny zgrom adził sze- 
eg arcydzieł z  publicznych i prywainych zbio* 
o»v (wśród nich Jana M atejki „Batory pod 
_ ®wem“ własność Benedykta hr. Tyszk iew i* 
2al komitet krakowski uzyskał dotąd do dy- 

^ ozy °y i zb iory Edwarda hr. Raczyńskiego, Ed* 
jj,d!'Uow Leszczyńskich, Tadeusza Żeleńskiego 
L.,°'-ah Jerzego hr. M ycielskiego, K saw erego hr.

-'- owskiego, prof. W łodzim ierza Żuławskiego 
5 w nych  zbieraczy.
iron ^ a âwa otwartą zostanie w  połow ie kwie- 
l , , , ' 1’'  Protektorat objął Naczelnik p aód w a  
. ze, Rdsudski 5 prezydent M iilerand, k tóry do*

, uroczyatego otwarcia wystawy.

Uroczystość śląska w  Uniw ersytecie Jagiel­
lońskim. Uniwersytet nasz urządza w  niedzielę 
“0 lutego o godz. 12 w południe uroczystość 
śląską, mającą na celu tazin<aczyć gorący udział 
naszego miasta i  naszych najwyższych instytu­
ty ! naukowych w  sprawie, która w  dniach naj­
bliższych wysuwa się na czoło naszych proble­
mów narodowych. Program  tej uroczystości jest 
następujący: 1) przem ówienie rektora Stanisła­
wa Estreichera, 2) pieśni ludowe górnośląskie: 
odśpiewa chór »JJch6“ , 3) iryk ład  prezes i AK ** 
dc-mli Umiejętności profesora dra Kazim ierza. 
M oraw skiego p. t, „U dzia ł Ślązaków w życiu  
duchowem  dawnej Po lsk i", 4) odczytanie w it r ­
aża nagrodzonego pierwszą nagrodą na konkur­
sie Ogłoszonym dla m łodzieży akademickiej prze* 
R ek torat Uniwersytetu Jagiellońskiego na tem at 
sprawy śląskiej i ogłoszenie nazw iska autora 
nut grodzonego, WłdtlaA *
„W rażan ia  górnośląskie".

Dla objaśnienia dodajemy, ż© przed dwoma ty ­
godniam i Rektorat Uniwersytetu Jagiellońskie­
go  rozpisał konkurs, w zyw ając uczniów U niw er­
sytetu do napisania utworu poetyckiego, który* 
by wyrażał uczucia przepełn iające w tej chw ili 
serca całego społeczeństwa wobec zbliżającego 
się plebiscytu j wobec możności połączenia sta­
re j piastowskiej dzieln icy z resztą nasz* go na­
rodu po tylu  wiekach ro z łą k i Sąd konkursowy 
złożony z  prof. Chrm nowsKiego, Szuki, W inda- 
k iew icza  i  Kallenbacha rozstrzygnie ju tro kon­
kurs, na k tóry  nadesłano znaczną ilość utwo­
rów . N iew ątp liw ie  niejedno z nadesłanych l i ­
tworów będzie stanowić pożądany nabytek na­
szej literatu ry propagandowej.

Osobnych zaproszeń ha uroczystość niedzielną 
U niw ersytet rozsyłać nie będzie. Publiczność, 
k fćraby sobie życzyła  wziąć udział w uroczy­
stości, zechce zgłaszać się po b ilety w  sobotę od 
godziny 4— 6 po południu w  Sekretaryacie Uni­
wersytetu (Collegium  nowum, I  p.).

Otwarcia kuchni akadem ickiej. W  sobotę 13 
lu tego o godz. 12 w południc odbędzie się poświę­
cenie i  otwarcie Kuchni akadem ickiej w  gmachu 
„Domu akadem ickiego" przy ul. Jabłonowskich 
1, 12. Pow stan ie kuchni um ożliw iła  subweneya 
rządowa, przeznaczona na pomoc dia akadem i­
ków  powracających z  wojska. Za ptrmiądize W 
ten sposób uzyskane zdołano odnowić lokal, zu­
pełnie zru jnow any przez d ługoletn i pobyt w o j­
ska, zakupić sprzęty i p rzyb iry , potrzebne do 
prowadzenia kuchni oraz pewną ilość środków 
aprow izacyi. Jest nadzieja, że o tw arta  w  ten 
sposób kuchnia przyczyn i się choć w  pewnej 
m ierze do u łatw ienia egzyst-mcyi akademikom, 
k tórzy  w róc ili z w ojny po stracie nieraz naw et 
i kilku lat swego życia w  usługach dla Oj czy* 
zny, a także często i po stracie zdrow ia  podej­
mują obecnie dalsze kształcen i* » ię  w  ciężkich 
m ateryalnych warunkach.

Kuchnia ma im dostarczać obiadów posilnych, 
zdrowych i stosunkowo n ie drogich. Obiad ma 
się składać z 3 dań, a cenę jego  ustaiono na razie 
na dwadzieścia marek. Zarząd kuchni znajduje 
się w ręku Kom itetu  złożonego z przedstaw icieli 
m łodzieży, z profesorów i  z  kilku osób z  oby­
w ate lstw a  krakowskiego. M łodzież liczy, że i 
społeczeństwo i w ładze poprą jaknajusiln iej 
dalsze starania o utrzym anie i  rozw inięcie ku­
chni na szerszą skalę.

Z  obiadów będzie korzystać m łodzież Uniwer­
sytetu oraz m łodzież z Akadem ii Sztuk P ię ­
knych, której rektor prof. Gałęzowski brał żyw y 
Udział w  przygotowaniach do otw arcia kuchni. 
N a  razie zam ieraniem  jest ty lko  w ydaw anie 
obiadów, ale pLa-uowanem jest rozszerzenie dzia­
łalności kuchni w najbliższym  czasie na dostar­
czanie śniadania rannego i ko>lacyl. Zależy to 
w  znacznej m ierze od pomocy z«  stromy społe­
czeństwa.

Poświęcania kuchni podczas uroczystości je j 
otw arcia dokona ks. prorektor Sieniatycki, Od 
n iedzieli rozpocznie się wydawanie obiadów.

O zatrudnienie d la  inwalidów . W skutek ode- 
iw y  Generalnej Ekspozytury Sekcyi Opieki 
M inisterstwa Spraw w ojskow ych  w  Krakow ie 
zw raca się Izba handlowa i przem ysłowa w 
K rak ow ie  do przedsiębiorstw  handlowych 1 
przem ysłowych tutejszego okręgu, zw łaszcza

nowo otw artych, które nie m ają zobowiązań 
z czasów ' przedwojennych względnie z począt­
ków wojny św iatowej wobec da"% ęgo porsoru* 
lu biurowego i robotniczego, tfaW  o ile możno­
ści zechciały dawać u siebie inwalidom
wojennym . — Odnośne należy
zgłaszać bezpośrednio do Centra lnej Ekspozy­
tury S. Op. M. S. W ojsk.

Czarna kawa Syndykat!* 
ąkieh w naibiitaBft Biedzie!* 30 lutego w U d z ia ­
łowej* przyniesie na ogonfe żądanie występ 
Leona Wyrwicza, który poj»r*edaiej niedziel 
tak znakomicie ubawił pubiwBność, Dalszą a* 
trakcyą będzie występ znakomitej śpiewaczki 
p. Heleny Bigot, która odśpiewa szereg arro 
i pieśni. Początek jak zwykle o 4 po poi.

Z teatru Bagatela komunikują: Ihiaiąj T iutro 
ostatnie dwa występy K az, Kamińskio-o. W  n ie ­
dzie lę  p o p o łu d n iu  „M o ra lno ść- pau i D o lsk ie j * .  
W  poniedziałek naibłiższy premiera sztuki nowej, 
którą będzie „Niezrównany Crichten* B a n ie .

W teatrze „Nowości* dziś w piątek i jutro w  so­
botę odbędzie się wielka rewia operetkowa przy 
udziale wszystkich Solistów. Początek jak zwykle 
o godz. 7 V2.

Strejk w teatrze „Nowości” . Czwartkowe przed­
stawienie w  teatrze N o w o ś c i. zostało odwołane 
z powodu strejku chórzystów. Zażądali oni pod­
w yżk i gaży, której dyrekcya nie uwzględniła.

Jadwiga Laskowska, która w W arszaw ie wystę­
pami swoim i w yw ołu je n iezw yk ły euiuzyazm, 
da|e w  K rakow ie ostatni koncert w  n ieozielę 
27 bm. w sali Sokoła w  im prezie krak. biura 
koncertowego E. Bujański. Bilety do ‘nabycia 
u J. Rudnickiego, Lin ia A — B.

Odczyt, na temat „Sprawa wychowania obywa­
telskiego w  szkolnictwie amerykańskietn*, oubę- 
dzie się w  niedzielę 20 bm. o godz. 10 przedpoł. 
w lokalu „Ogniska* nauczycielskiego w Krakowie, 
Rynek główny 29. Odczyt wygłosi p. J. W. Rose 
z Ameryki na podstawie własnych spostrzeżeń. 
Wstęp wolny. Po odczycie dyskusya.

Sprostowanie. W numerze wczorajszym „Naprzo­
du* do notatki w  rubryce „Z  sali sądowej* wkra­
dła się omyłka a mianowicie: Przedmiotem roz­
prawy prasowej wytoczonej przez radnego m. p. 
Sśemka, był artykuł zamieszczony w  „W olnym  
Głosie*, a ni© w  „Woiuem Słowie*, jak mylnie 
wydrukowano.

Kradzież powedem usiłowanego samobójstwa. 
Aresztowano siużąćą Janinę Óiezak 1. 2o, która 
sktadła bieliznę i garderobę wartości kilkunastu 
tysięcy marek na szkodę swej pracodawczym 
p. Kolczykowej, zam eszkaiej na Póiwsiu Zw.eizy- 
nieckiem. Aresztowana Siezakówna usiłowała po­
zbawić się życia przez wypicie trucizny.

Zaginięcie chłopca. Do policyi krakowskiej do­
niosła p. Aniela Naukę, zamieszkała przy u!. Ma­
zowieckiej na Nowej Wsi, źe jej 12 letni syn Sta­
nisław, uczeń t ki. szkoły wydziałowej wydalił 
się z domu 12 bm. i dotychczas ń e  wrócił.

Znowu napad rsounkowy w Śródmieściu. Do dy­
rekcyi policyi zgłosił się, czeladnik piekarski 
Edwaid Wędzicka i doniosł, źe gdy 16 bm. wra­
cał po godz. 10 wieczór ze swoim bratem do do­
mu, napadło ich nh ui. Stolarskiej trzech bandy­
tów, którzy dotkliwi® ich jakiemś ciężkiem na- • 
rzedziem pobili.

Z  P O L S K I
sprawie groźęcego strejku kolejarzy odbyło 

się w  Jaworznie 13 bm. w ielk ie zgrom adzenie 
robotników  i górn ików , zatrudnionych w okoli­
cznych kopalinach i tabiykach. Zgrom adzenie 
zagaił tow. Sulączka, re ferow ał tow. Papuga, 
k tóry  om ówił ciężką walkę kolejarzy -i robotni­
ków  rolnych o słuszne postulaty i w  obronie 
swych silnych organizacyi zawodowych. M ówca 
wystąpił przeciwko zakusom reakcyi, pragnącej 
zniszczyć Klasowe Zw iązki zawodowe, walczące 
o prawa i lepszy byt ała klasy pracującej. U- 
chwalono jednom yślnie rezolucyę, w yrażającą 
poparcie walczącym  kolejarzom  i robotnikom 
ro lnym  i zapewniającą solidarne wystąpien ie 
przeciw  reakcyjnym  zamachom aa o rgan izac ję  
k lasy robotniczej.

K IM O T E A T R  „ S Z f lJ K & “ s u lic a  ś w . Ja tra  L . 6  -
FRANCE5KA BERTiNI w Krakowia
Od piąlkia stela 18 bm. —  ssajnewsze arcydzieła snytwórnS »ClflSS“ w

„ Z R . P O D S Z E P t E N  $ Z f t Ł y “  światowa.F rl AŃGńśl A siS .-sTliil
ar«at wiem innysh najispszyełt artystów wroskiei), W łssżiiej sesms Franssska dsrtini ukażą ssj w nowsi 
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Rew izye w  szpitalach warszawskich. W  zw iąz­
ku z wykryciem  w ielk iej goraem i w podziem iach 
Szpitala D^isctaf&a Jozws, f  .‘rezydent m iasta 
W arsza w y  Drzewiecki polecdł dokopać szcsegd- 
iow e j rew izy i w g wszystkich szpitalach m ie j­
skich. One^daJ 06t J&nia naczelnik wydziału szpi­
talnictwa, dr Ai®|iCaknswski j k ilku przedstaw i­
a l i  3ła» i> tm śu ©raz komisarze odnośnych ko- 
es^&ryatów z edaaSMw&J poiieyaaiiów iokomąH.
sewtizyi pod i^eirańkieru iniendcrrfsiw »  nachal­
nych lekarzy. PT^zrząsnięto szpitale: P rzem ie­
nie nia Pańsk iego,'§w . Ducha, św. Rocha, św. 
ła za rza , starozakonnych na Czystem, W olsk im , 
■V, Stanisława I  Innych. Dokopano również po- 
■widrnei rew izyi w  śzjaitalu Dzieciątka Jesus. —  
K o r ir y e  była nadzwyczaj ś c is ła .  Sprawdzano 
piwnica, podziem i*, budynki gospodarcze, ko­
m ó rk i,  p o d d a sza  i  t. jjr. tn io isen . P<*d«za?» r e r t 1 
z y i  w sz y s t k ie  w y jśc ia  b y ły  uarzeż-uiuo p ra c z  p o -  
lic y a n tó w ,  k t ó r z y  n ik o g o  zs s z p ita la  n ie  w y p u ­
sz c z a li.  T y m c z a se m  ju ż n ie  z n a le z io n o  g o rze ln i.

2  Z A G R A N IC Y
Polska przeciw wydaleniu żydów polskich z Wie­

dnia, Rada ligi narodów na najbliższem posiedze­
niu zajmie się między innemi również zażaleniem 
rządu polskiego w  sprawie wydalania z Austryi 
żydów pochodzących z Polski. Austrya zaproszona 
do wysiania na konferencyę swotego przedstawi­
ciela. Wyznaczyła w tym celu swojego m mstra 
upełnomocnionego w  Paryżu Eichhoffa.

Skandal teatralny w Wiedniu. « a wczorajszem 
przedstawieniu Schnitziera „Reigen“ w teatrze Ka- 
merspiele przyszło do gwałtownych demonstraeyj 
przeciw przedstawienu. Kilkaset cfarześciańsko-so- 
cyalnych wtargnęło na widownię, rzucając cuchną­
ce bomby. Wielu widzów zostało pobitych, pomię­
dzy nimi także i kobiety. W idownia doznała uszko­
dzenia.

fabrykach Górnego Śląska
p ra cu ją  m o to ry  o  s i le

7 2 0 .0 0 0  kon i p a ro w y c h . 

(B y łe  K ró le s tw o  P o ls k ie  
m a  ty lk o  2 4 0 .0 0 0  k on i 

p a rów ., G a lic ya  114.000).

Komisye sejmowe
(P A T ). Warszawa, 17 lutego.

Kom isya opieki społecznej przejęła wniosek 
posła Żebrowskiego o  pom ocy dla rodzin po o fi­
cerach bolszewickich, przy jęła  do wiadomości 
sprawozdanie delegata urzędu em igracyjnego 
Łuczkiew icza w  przedm iocie powrotu jeńców  
dzieci z Rosyi i poruczyła posłowi Moraozewskiej 
przedstawienie Se.mowi im ieniem  kom isyi wnio­
sku dotyczącego całokształtu opieki społecznej.

Kom isya wojsstowa przy jęła  projekt powołania 
fe lczerów  do służby wojskow ej i w ybrała pod- 
kom isyę, która w  porozumieniu z  w ojskow o­
ścią ma ustalić stanowisko i pobór do służby 
felczerów .

K o im sye skarbowo-budżetowa i administracyjna
odbyły  wspólne zebranie, na którem przepro­
wadzono ogólną rozprawę nad organ izacyą i za­
kresem  działalności najwyższej Izb y  kontroli 
państwa. Przy ięto  zasadę, w edle której działal­
ność Izb y  ograniczono do kontroli faktycznej 
i następczej z wyłączen iem  kontroli prewen­
cyjnej, która powinna należeć do rządu. P ro ­
jek t odesłano uo podkormsyi, aby powyższą za­
sadę opracowała.

Kom isya roina przy jęła  w  drugiem czytaniu 
projekt ustawy o rew izy i reguiacyi serw itutów 
pastw iskowych na Siąssu Cieszyńskim.

Kom isya ofibudowy kraju przy jęia  sprawozda­
nie załatw ienia przez rząd wniosków dotyczą­
cych odbudowy kraju i wniosek nagły doty­
czący odbudowy mostów, zniszczonych w  czasie 
wojny, oraz wezwaia rząd o dostarczenie na ten 
cel osobnych funduszów.

Kom isye ośw.aiowa i konstytucyjna odbyły  
wspólne zebranie w  przedmiocie projektu usta-, 
w y  uniwersytetu ruskiego. Rozpraw ę sz zegóm wą 
nad artykuiem 3 i 5 odroczono po powrotu m i­
nistra Sapiehy, którego natęży zaprosić na ze­
bra nie.

Kom isya prawnieza pod przewodnictwem  posła 
tow. Marka przy ęia pro;ekt ustawy zm ien.a ą- 
eej w łaściwość; sądów w Małopoisce. W myśl 
projestu  sprawy do 100 tysięcy marek uęuą 
sączone p rze z  sędziów  .eduosikowycn w sanach 
okręgow ych, sprawy do 10 tysięcy będą sączone 
p rz e z  sądy p o w ia to w e . P r z e p is y  te mają obo­
w ią z y w a ć  od  1 kwietnia 1921.

Przed głosowaniem nad wotum 
ufności dla p. Witosa

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 17 lutego. 

Jak już donieśliśmy, m  jatrzejszem  posiedze­
n ia  Selm a odbędzie się glosow an ie nad uchwa­

leniem wotum ufności dla prezydenta ministrów. 
Jak słychać, na jutrzejszem pos łu żen iu  Sejmu 
p. Witos zabierze jjłos w odpowiedzi na zaga­
dnienia, poruszone \v dyskusyi nad jego espose#

Liga narodów nie będzie obradować nad 
sprawą Galicyi wschodniej

(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*)
Warszawa, 17 iutego.

Z  ram ienia kom isyi spraw zagranicznych 
i miasta Lw ow a m ieli wyjechać jak już do­
n ieśliśm y —  na posiedzenie L ig i narodów do 
Paryża  specyalni delegaci: posłow ie Skarbek 
i Burek oraz tow. dr Lowenherz w sprawie Ga­

licy! wschodniej. D elegac ja  otrzymała wiadomość,
że sprawa Galicyi wschocmiej została zajętą z po­
rządku dziennego obrad Ligi narodów, wobec czego 
deiegacya wstrzyma wyjazd da Paryża. W czoraj 
po południu deiegacya konferowała z  Naczelni­
kiem  państwa, który w yraził się z otuchą o spra­
w ie G alicyi wschodniej.

Nowy skandal bankowy w Warszawie
B an k i n ie  p rzy jm u ją  p o ż y c z e k  p o ls k ic h  w  za s ta w

(Telefonem od korespondenta „Naprzodu*)
Warszawa, 17 iutego.

D zisiejszy „N aród * ogłasza sensacyjne rewe­
lac je  sw ego sprawozdawcy sejm owego p. N o­
wakowskiego, m ianowicie że banki warszawskie 
me przyjmują pod zastaw polskich pożyczek pań­
stwowych. Cnodzi o następujące ban k i: bank 
zachodni, bank stołeczny, bank zw iązku stowa­
rzyszeń spółdzielczych (ekspozytura endecka,

której dyrektoram i są poseł Rząd i b y ły  mini­
ster skarbu Karpiński), bank zw iązku małopol­
skich spółek akcyjnych, bank handlowy, bank 
kupieetwa polskiego, bank ziemski (organiza- 
cya  wielkich obszarników), bank kredytow y. Re- 
w ełacye te w yw o ła ły  olbrzymie zainteresowanie 
w  sferach seim owych. Jutro ma być w  Sejm ie 
wniesiony wniosek nagły.

V

Sapieha w Londynie
(P A T ) Londyn, 17 lutego.

M inister spraw zagranicznych Sapieha na u- 
roczystej audyencyi u króla Jerzego w ręczy ł li­
sty odwołujące go  ze stanowiska posła nadzwy­
czajnego i ministra upełnomocnionego przy rzą­
dzie W ielk ie j Brytanii. Jak w iadom o, form alno­
ści te nie m ogły być dokonane w  czasie, gd y  
m inister Sapieha otrzym ał w  roku zeszłym  na­
glące wezwanie objęcia stanowiska ministra spr. 
zagranicznych. Dzienniki londyńskie w yrażają  
uznanie dla Sapiehy za jego  zdrow ą politykę, 
nazywając go  przytem  jednym  z  najbardziej 
w ybitnych  m ężów  stanu Europy środkowej.

(P A T ) Londyn, 17 lutego.
W  w yw iadzie z  przedstawicielem  jednego 

z  dzienników ośw iadczył m inister spraw zagra­
nicznych Sapieha, że  Polska jest daleką od u- 
prawiania polityki wojowniczej. Jej zadaniem 
zawsze było  współgracować na rzecz pokoju 
i  trwałej rów now agi zarowno je j samej, jak  
i  całej Europy. W  zw iązku z  tem Polska trzy­
ma się zdała od wszelkich in tryg, z  jak iejko l­
w iek  strony one pochodzą. Pozatem  minister 
Sapieha przedstawił w ielk ie trudności gospodar­
cze Polski, podkreślił zw łaszcza niedostateczne 
zaopatrywanie w  w ęgie l i tabor ko le jow y.

N emcy nie ciiaą wytępić Krissówek
Warszawa. (T e l. w ł. „Naprzodu*). W  zw iązku 

z  wczorajszem  doniesieniem, że rząd niem iecki 
wniósł do parlamnntu projekt, unieważniający 
gw arancyę państwa niem ieckiego za puszczone 
w  ob ieg marki okupacyjne, dow iadujem y się, 
że  rząd polski posiada rzeczyw  ścią własnoręczny 
dokument byłego kanclerza Bethmanna Holiwega, 
polecający, a oy  ow e banknoty przyjmowano 
w Niemczech po cenie nominalnej. W edłu g zapa­
trywania polskich sfer u izędowycn , rząd n ie­
m iecki chce m anewrem  tym  obniżyć kurs marki 
polskiej.

Polski Lloyd
Warszawa. (Tei. wi. „Naprzodu*). W  najbliższą 

sobotę odbędzie się zeuram e instytucyi góspo- 
garczych, które ma|ą rozstrzygnąć sprawę zało­
żenia polskiego Lłoydu. Ma to być instytucya 
prywatna, kontrolowana przez państwo, której 
zadaniem będzie k lasyfikować w szystkie okręty  
m orskie i rzeczne. L loyd  polski oprze się g łó ­
w nie na zasadacn L loydu  angielskiego.

Tytus Filipowieś 
n Naczelnika państwa

Warszawa. (T e i. wł. „Naprzodu). Naczeln ik 
państwa przyjął na audyencyi kierownika m isyi 
polskiej na Kaukaz Tytusa Fibpow icza, k tóry  
po przeszło rocznej n iewoli u bolszew ików  wró­
cił niedawno do W arszawy. F ilipow icz w ręczył 
Naczeln ikow i państwa z io ty  k rzyż jako ofiarę 
Polon ii w  Tyftisie.

B. arcyks ążą Karol Stefan zabiega
o eojwsfsssm polisie

Warszawa. (Tei. <v.s, „Naprzodu*!. K rążą tu 
podusili, ze byty  arcyk-iążę Kąro i Stefan 
z  Żyw ca  w  ostatnich czasach robi gorączkow e

starania o  uzyskanie obyw atelstw a polskiego. 
W  zabiegach tych pomagają mu rozm aite figury 
ze s fe r biurokratycznych i arystokratycznych.

Były minister Wojciechowski 
u piastowców.

Warszawa. (T e l. w ł. „Naprzodu*). W  prasie 
warszawskiej rozeszła się pogłoska, że  koło war­
szawskie P S L  n ie przy jęło  na członka byłego 
ministra spraw wewnętrznych p. W ojciechow ­
skiego. Ze sfer kompetentuych komunikują, że 
kandydaturę p. W ojciechowskiego przyjął za­
rząd g łów n y P S L  jeszcze w  lipcu z  r.

Częściowy strejk kolejowy 
w Warszawie

Warszawa. (PAT ) „Kuryer Warszawski* donosi: 
Częściowy stre.|k w warsztatach kolejowych sła­
bnie coraz bardziej. Wczoraj w warsztatach brze­
skich, dotychczas strejkujących, zgłosiło się do 
pracy na zasadzie nowego regulaminu 140 robo­
tników, w  warsztatach pi uszkowskich 60 robotni­
ków. Ma się ukazać odezwa związku zawodowego 
pracowników kolejowyea rzeczypospolitej polskiej, 
nawołująca strajkujących do powrotu do pracy 
i czekania na wynik aitcyi, prowadzonej przez 
związek w celu poprawy bytu kolejarzy.

0 zboża na zasiewy w Małopolscy
Warszawa. (PAT ) Wczoraj odbyło się w  prezy­

dyum Rady ministrów pod przewodnictwem mini­
strów Witosa przy wspóiuuziale ministra aprowi- 
zacyi, generalnego delegata rządu Gałeckiego, 
przedstawicieli mieresowanycn ministeistw i woj­
skowości i mspestoiów pomocy rolnej, konferen­
cya dia zaopatrzenia roiniKów w Matopolsce szoze- 
••oiu.e wscnodniej w zboże do zesiewu i zape* 

jej w yżyw ien ia. Osiągnięto ZUpatne pofo-wnienta
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Przed plebiscytem górnośląski
Akcya banków krakowskich

Dnia 15 b. m. odbyło się w  magistracie pod 
Przewodnictwem dyrektora Banku m ałopolskiego 
drą Baudy posiedzenie reprezentantów  instytu* 
®yi'bankowych i kantorów, na którem uchwa-' 
wno jednogłośnie, że od 17 b. m. instytucye te 
pobierać' będą na cele akcyi plebiscytowej od 
Wszelkich transakcyi giełdowych pót pro m ilie, 
zaś od innych transakcyj i czynności bankowych 
ustki dobrowolne, Uzbierane w len sposób datki 
peuiężne odsyłane będą do Banku Związku spó- 
*ek zarobkowych (R ynek  gł. 19). Dia publiczno* 
sci wszystkie banki krakowskie pootw ierały u 
siebie osobne konta, przeto n ietylko Bank 
^Wiązku spółek zarobkowych, lecz wszystkie 
banki przyjm ować będą składki. Nazw iska ofia­
rodawców zamieszczać będą m iejscowe dzien­
niki.

Zbiórki uliczna 
W  dniu 16 b. m, odbyło się w  magistracie 

krakowskim posiedzenie sekcyi skarbowej ob y­
watelskiego komitetu pleb iscytowego pod prze­
wodnictwem inż. dra Czaplińskiego, na którem 
przewodniczący zdał sprawozdanie z  dotychcza­
sowej akcyi sekcyi skarbowej, zaś sekretarz ko­
mitetu p. Slrasik odczytał szereg pism od insty- 
łuT i  i wiadz z okręgu w ojewództwa krakow­
skiego, k tóte zaw iąza ły koim lety, względnie 
Zmieniły charakter dawniejszych kom itetów  
obrony państwa. Po  dysausyt uchwalono na 
^eki plebiscytu urządzić zbiórki, uliczne po tea­
mach, restauraeyacn, kiermasz z  lo leryą  fan­
tową. Prezyuyum  komitetu odniosło się do za- 
Jttądu tramwaju, aby oa biletów tram wajowych 
°d soboty 19 do 2b lutego pobierano na rzecz 
Plebiscytu po 1 nmrce on biietu, zaś w dniu 27 
lutego, tj. w m edzielę, aby bilet tram w ajowy 
(oiezuiżkowy) wynosił 10 Mp. D yrekcya iram-

Bezrobocie w Łodzi
Łódź. (PAT) „Głos Polski* donosi: W  ostatnich 

^biaen wieiu przemysłowców wymówiło pracę ro ­
botnikom' z góry na dwa tygodnie. Podobno mniejsi 
fabrykanci czynią to z powoiiu braku obstalunków, 
^ 'tkst zaś obawiają się braku węgla i prądu ele* 
^bycznt go.

Rokowania handlowe 
polsko-czeskie

Praga. (P A T ) M inister H o iow ec wyjechał do 
**agi celem uzyskania kredytów  na za kupno 
*j1Jlki. Z Hagi uda się minister do Anglii, celem  
Oprowadzenia do końca gospodarczego uk/auu 
ozesko-angieiskiego, zas z końcem lutego w y je ­
b i e  ua czwie specyaluej delegacyi handlowej 
”0 W arszawy, by podjąć z tząa&m  polskim re­
fowania o zawareia umowy tianiilowej.

Konwencya gospodarcza 
polsko-niemiecka

Paryż. (P A T ). Narady pełnomocników polskich
niemieckich zakończyły się wypracowaniem  

"®nwencyi iran?vmwej nietniecko-poisko-gdań- 
i, eJ» pt ze widzianej w traktacie wersalskim. 
jw°aweticya regm uje sprawy kotnunikacyi m ię­
dzy p rUsaiJ1j wtchoanienii a reszią N iem iec, 
?*az pom ię.izy Polską a Gdańskiem po prawym 

rze«u  W isły. VV .szczególności kouwencya z w  
ntUje się sprawą Iransponu Kolejowego, sprawą 
Łeglugi, sprawą komunikacyi automobilowej, 
®Faz przepisami paszportowym i i cem yiui. Pod- 
Pjsauie nastąpi w Paryżu  natychmiast po za­
ś n ię c iu  op uii ze  strony Gdańska.

Konferenćya państw 
sukcesyjnych

Paryż. (P A T ) „Petit Paris ien“ donosi: Obrady
Portorose rozpoczną się 15 marca. Co do 

5 Ogrartm konlerencyi, w  kiórej wezm ą uuział 
km ?02 • pai^ tw sÓLcesygiycu także mocarstwa 
m a cyine, przedewszyslKiem  om awiane będzie 
; a m óce„ e stosunków gus|jedaiczytó.i w obszarze 
t) 1Ullaiskim, prz*-rv.cinycń skutKiem wypadków  
jf0ł ' l^c2oych. Po/on ni będzie omawiana kwestya 
kol •’  ̂ uporządkować sprawę rozdziału parku

ejo wegn, liczącego bOO.OUO wagouow. Na dru- 
h«jnnile|SCe prz^ dą sprawy pccztuwe i telegra 
5o 3  następnie sprawy węglowe, w  szęzegói- 

O d z ia ł  węglu m iędzy państwa sukcesyj-

wajowa na pow yższą prośbę zgodziła  się, za co 
kom itet na tej drodze składa podziękowanie.

Wiec akademicki w sprawie Górnego Ślgska 
odbędzie się w  n iedzielę 20 b. m. w  Krakow ie 
w  gmachu Collegium Novum , sala Kopernika,
0 godz. 10'/a przed południem.

Górnoślązacy bez iegityifśaoy!
Z. polecenia g łów nego komisarza p leb iscyto­

w ego w Bytom ia zawiadam ia się, że w edle roz­
porządzenia komisyi m iędzysojuszniczej w  Opoiu 
Górnoślązacy kategory i , A "  (urodzeni na Gór* 
nyni Siąsku i tam bez przerw y zamieszkali do
1 października 1920) i kategoryi „ C 8 (nieuro* 
dzeni na Górnym Siąsku ale zamieszkali tam 
stale od 1 stycznia 190-4 do 1 października 1920), 
k tórzy opuścili obszar Górnego Siąska po 1 pa­
ździernika 1920, a wskutek tego nie posiadają 
karty legitym acyjnej czerwonej lub zielonej, 
w inni w  tej spraw ie zgłosić się w  najbliższych 
dniach do komitetu obrouy kresów zachodnich 
w  Krakow ie i przynieść z  sobą dw ie fotografie 
iegosam ego zd,ęcia.

0 termin głosowania

(P A T ). Bytom, 17 lutego.
Z  miarodajnych kol m iędzysojuszniczych do­

noszą, że termin glosowania ogłoszony zostanie 
prawdopodobnie w przyszłym tyyoaaiu.

Zakaz wywozu
(P A T ). Bytom, 17 lutego.

D epartam ent, aprow izacyjny międzysojuszni­
czej kom isyi w  Opoiu w yda ł zakaz w yw ozu  
z  terenu plebiscytowego cukru, zooża, mąki, 
chieba, w yrobów  mięsnych, ziem niaków, m leka 
j masła. Przekroczenia tego przepisu karane 
będą w ięzieniem  6-m iesięczaem albo grzyw ną 
do 1500 marek niemieckich.

ne, a wreszcie sprawa poprawienia wąłaty. Kon-
fereneya beuzie miała na celu polepszenie bytu 
Austryi, a także ma rozw iązać szereg zagadnień 
śraókawe europejskich.

Międzynarodowa 
konferenćya kolejowa

Warszawa. (Te i. wł. „Naprzodu8). W  począt­
kach marca odbędzie się w  Barcelonie konferen- 
eya m iędzynarodowa dla spraw tranzytu i ka- 
munikacyi kolejowej. Rząd polski w ydelegow ał 
na te konferencyę jako fachowca-specyaiistę 
w iceadm irała Borowskiego, który łącznie z poi- 
skiem przedstawicielstwem dypioinatycznem  bę­
dzie reprezentował Polskę. W iceadm irał wczoraj 
wyjechał do Barcelony.

Miendały plan Benesza
Paryż. (P A T ). Fertiuas pisze w  „Echo de Pa­

ris8, że nie pow iódł się pian czeskiego ministra 
spraw zagranicznych Benesza w sprawie układu 
z Polskę i Ruiriuiiią. Polska z Rumun.ą twarz* 
jodnę grupę, a Czecny i Jugosławia drugą.

— 0 0 0 -*-

Przed loefe eiksfi loodinslą
Paryż. (P A T ). „Journal8 donosi, że rządy fran­

cuski i angielski zw róciły  się do rządu niem ie­
ck iego o zakom unikowanie nn kontrprono/.ycyi 
niemieckich przed zebraniem się konie ieucyi 
w  Londynie. Dziennik nadmienia, że nie byłoby 
wcaie niespodzianką, gd yb y  konferenćya oka- 
zaia się zbyteczną z powodu szyderzzego cha­
rakteru propozycyi niemieckich. W  tym oslat- 
nim wypadku sojusznicy zawiadomi iby wspólną 
notą o  swoich decyzyaęh rząd niem iecki, któ­
remu udzieliliby parodniowego terminu dla za­
komunikowania im, czy zastosuje się do ich de- 
cyzy i, czy też, je odrzuci.

Obrady Ligi narodów
Paryż. (PA T ) „Presse Franęaise" podaje program 

prac konfereneyi Ligi narodów. Mają być utwo­
rzone dwie kornUye, z których jedna zarene się 
kwestyą odszkodowań, druga ograniczeniem zbro­
jeń niemieckich. Pozatem będą następujące pun­
kty obrad: Zatarg polska-litawski,os|aJleczne uzna­
nie wolnego miasta Gdańska^ sjrtówJ^Sakrfie o mię- , 
dzynaiodowym Vądz:e rozie'm||ym, 's^ą.wa wysp ' 
afahdzkieb, mniejszości narodowe w  Ąfbanii i Pin* 
landyi, tyfus w  Europie wschodniej, powrót jeńców 
wojennych. 1

Warunkowy wolny handel 
zbożem w Czechach

Praga. (P A T ) Rząd przedłożył projekt ustawy 
w  spraw ie w olnego haudlu zbożem  i innym i 
produktami rolnym i. Ustawa ta ma wejść w ży ­
cie z  dniem 1 iipca b. r., jednakże pod warun­
kiem, że  rolnicy oddadzę 8i )%  kontyngentu i że 
do 15 czerwca będzie zapewniona dostawa 15 
tysięcy w agonów  żyta  lub pszenicy.

Klęska komunistów włoskich
Medyolan. (PA T ) Na konfereneyi izby robotni­

czej w Wenecyi komuniści doznali porażki. Za 
porządkiem dziennym oświadczającym się za przy­
łączeniem do trzeciej międzynarodówki, głosowało 
tylKG 11.000 na 29.200 głosujących.

Stowarzyszenia i zgromadzenia
i s n ą d  zwięzków stowarzyszeń robotniczych

W Krakowie zaprasza wszystkie zarządy grup za­
wodowych na konterencyę wspólną, która się od­
będzie w piątek 18-go lutego o godz. 7 wieczór 
w sali przy ul. Dunajewskiego 5. Ze względu na 
ważność sprawy uprasza się o bezwarunkowe 
i punktualne przybycie. Za Zarząd B. Jaroszewski 
przewodniczący.

Baczność cozorcy domowi z Podgórza I W  nie­
dzielę 20 lutego odbędzie się zgromadzenie dozor­
ców domów, robo laików dziennych i siuzby do­
m ow ego godz. 2 po poł. w  Domu rob. przy placu 
Berkowskiego 11. sprawy bardzo ważne, o liczny 
udział uprasza Łatzątl,

Posiedzenie Centralnego Zarządu Związku 
dozorców usmSwy-is, robotników az lu m yeb  f 
sfażfey dom owej odbędzie się w  sobotę 19 lutego 
o godz. 6 ponoł. w sali Zw iązku stow. rob. Du­
najewskiego 5, l i i  p. N a posiadanie to wzywał 
się także członków Zarządu grupy Podgórze 
„S trzechy robotniczej'* i  sekcyi przewozow ych  
robotników’. Z powouu ważnych spraw będących 
na porządku uprasza się o punktualne przybycie. 
Sekretarz: Franciszek Tatara, przewodniczący: 
Jan B ielecki. !f

Lu tn ia  Robotnicza odbędzie próbę w  p iętek  
18 lutego o gudz. 7 w ieczór w  Zw iązku  Stow. 
Robotniczych, D unajewskiego 5, sala I I .  piętro.

Posiedzen ie centralnego zarządu robotników  r 
budow lanych w raz z delegatam i krakow skim i i  
z  Podgórza wybranym i®na zjazd i  kornisyą go- 
spodarci.<ł zjazdu odbędzie się w  piątek 18 lutego 
o godzinie 6 w ieczór w  sekretaryacie Zw iązku 
robotn. budowl. Dunajewskiego 5, I I  p. O bez- 
w arunkow e przybycie upraszam. Łapiński, prze 
wodnicząc$.

Składki
N a plebiscyt górnOś.ląskis Szymon Morder, K ra ­

ków, 500 mk., Kółko amatorskie z P ro  koc i ma. 
czysty dochód z pi-zódsia wierni a 13 lutego 4000 
marek. i

Stow. spożywcze pracowników kolejowych 
vf Skawin ie na walnem  zgromadzeniu uchwaliło  
ofiarować z czystego zysku 10.000 mk. na p leb i­
scyt górnośląski.
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Wyświetla od 15 do itóag© t o .  r.
-a E-

Podziemia czerwonego zamKu
1¥. EPIZO S „JUDSJCA

Wyrafinowany wyb,«g aferzystów — akcya nadzwyczaj naprężająca —  prze­
piękne pe,saże uadsekwańskio —  widoki rum i morza, fascynujący wyścig

samochodowy.

V. Eoized „Pa2EBAGl£(||t“ od dnia 20 lutego.
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Zjazd naftowców
Lw ów , 16 lutego.

Celem .przeprowadzenia rew izy i cennikowej 
odbywa się obecnie we Lw ow ie  zjazd delegatów 
pracodawców, oraz robotników zajętych w prze­
m yśle naftowym . W  zjeż-lzie biorą udział repre­
zentanci m inisterstw, a to z m in. handlu szef 
sekcyi p. Mokry, z min. skarbu 'prez. państw. 
v ,n . naftow ego p. W idom ski, nadto poseł tow. 
D iam and i liczn ie zebrani delegaci pracodaw­
ców i robotników przemysłu naftowego, kopal­
nianego, warsztatów  produkujących dia prze­
mysłu naftowego, wszystkich ra fin ery i i  kopaln i 
wosku w Borysławiu.

Z jazd  zagaił Brugger. poczem referenut praco­
dawców przedstawił rzecz ze strony pracodaw­
ców, m ianowicie żądania podwyższenia ceny 
ropy wobec domagania się przeć rouotiników' 
podw yżk i płac.

Postu laty robotników zawarte w  m em oryale, 
sform ułowanym  po konferencyi delegatów robo­
tników  przemysłu naftowego, którzy są członka­
m i zw iązków  należących do bioku, a  to: robo­
tników przemysłu m ela lo  vego, pn em ysłu gór- 
juczego i przemysłu chem icznego w  Polsce, są 
następujące:

Robotnicy w ypow iadają um owę zawartą 10 
listopada 1920 we Lw ow ie, z tem, że 28 lu tego 
1921 traci ona moc obowiązującą.

Now e postulaty są obowiązujące:
1) Dotąd obow iązujące dodatki rodzinne i d la  

żony zostają zniesione, a na ich  m iejsce ze 
względu na drożyznę pracownicy otrzym ają 160 
proc. podwyżkę do płac obecnie obowiązujących 
za szychtę wzgl. godzinę czy miesiąc.

2) P łace robotników  i robotnic, które dotąd, 
w ynos iły  mniej jak 75 mk. za szychtę, podw yż­
szone będą o 200 proc.

?.) Relutum za mieszkanie podwyższone będzie
0 200 proc.

4) Dodatki m  godziny nadliczbowe, aa pracę 
w  nocy, n iedzielę i św ięta wypłacone będą w na­
stępującej wysokości: a) za pierwsze 2 godziny 
przepracowane w dniu SO proc., zaś za dalsze 
godeiny pracy 150 proc., b) za pracę w n iedziele
1 święta płacić się będzie 200 proc.

5) Obecne place uczni podwyższone będą o 
60 proc.

6; W szysitłkic przedsiębiorstwa poczynią sta­
rania w tym kierunku, by jak  najrychlej przy­
stąpić do budo wy mieszkań robotniczych.

M em ory al przytacza też szereg żądań w spra­
w ie aprow izacyi robotników , oraz szereg postu- 
laiów  natury ogólnej jak w spawie m ężów  zau­
fania robotników, biura pośrednictwa pracy, 
robotników  seeonowych i  t. d.

W  ciągu popołudnia wczorajszego w  obrada cii 
poruszono ze steny robotników  kwe<styę nie­
przestrzegan ia przez niektórych pracodawców 
starych umów, oraz dokonano wyboru komisyi, 
w skład której wchodzi 18 reprezentantów pra­
codawców i 18 reprezentantów robotników, poza 
tem przedstawiciele min. handlu, min. skarbu 
i min. aprow izacyi, oraz pos. Diamand. Delega­
tam i robotników są sekretarze zawodowi oraz 
przedstaw iciele poszczególnych kopalń  i ra fi­
nery i.

W  czasie dyskusyi om awiano nowe postulaty 
robotników, zawarte w  m em oryale.

W  spraw ie m ieszkań robotniczych pos. D la- 
mand poddał m yśl za łożen ia  specyalnej spółki, 
k toraby m iała na celu  budowę domów robotn i­
czych.

Z kolei za jęto się sprawą aprow izowania ro ­
botników. Robotnicy dążą do objęcia aprowiza- 
cyr we własne ręce zapomocą kooisumów, idzie 
jednak o fundusz na ten cel. —  W  m em oryale 
przedstaw ia ją  oni projekt zyskania tych fundu­
szów drogą ściągnięcia przez rząd  specpalnego 
podatku aprow izacyjnego od  każdego wagonu 
wydobytej rotpy. P ro jek t tiem w yw ołał żyw ą dys- 
kusyę m iędzy pracodawcam i a robotnikam i. — 
Przem aw iali: dyr, W oh lfe ld , dr Sawicki, dr Un- 
gar, Denasiewicz, Jaroszewski, pos. D iamand i  
inni. Zabierał też głos reprezentant rządu, pre­
zydent państw, urzędu naftowego p. W idom ski, 
zaznaczając, że rządow i zależy na tem, by pro­
blem  aprow izacyjny został rozw iązany jak  naj­
lep ie j i poprze taką form ę, która da gw aiancyę 
pom yślnego rozstrzygnięcia sprawy. Podkreśla 
też, żc organizacya w  tym celu musi łączyć w  
sobie elem enty jednej i  drugiej strony, a poza­
tem musi być oiparta na zdrowych zasadach 
handlowych.

Do porozum ienia w  te j sprawie n ie  doszli 
rzecz cała będzie rozważana w komisyi.

Żądania co do instytucyi mężów zaufania o®' 
tra fiły  na trudności ze strony pracodawców.

Dalszy ciąg obrad odłożono do dnia następ518, 
go.
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Teatr im. JoL Słowackie®??
Piątek : „Przechodzień14.
Sobota: „Przechodzień ".
Usiedziało popołudniu: „Tan iec czynowiuków*.

w ieczorem : „Przechodzień ",
Poniedziałek: „O rlątko".
W torek : „Przechodzień ".

Teatr „B agate la*
Piątek: „Bogaty wujaszek14 z Kamińskim.
Sobota o 4-tej: „Jaś i Małgosia41, w iecz.: „Bogata 

wujaszek*.
Teatr powszechni

Piątek: „Major ułanów14,
Sobota: „Romeo i Juiia\
Niedziela pop.: „Za dawnych dobrych czasów®*

wieczór: Romeo i Julia**.
Opzretka w Nowościach 

Piątek: Wielka rewia operetkowa 
Sobota: Wielka tewia opeietkowa
W y k ła d y  w  Domu a r ty s tó w  (p ia ć  iw .  Ducha) 
w  zarządzie k ra k o w s k ie g o  Z w ią zk u  M isratós?

Początek o arodz. 8 wieczór.
Sobota: K aro l H. jRozstworowski: „W p ły w  w o j’  

ny ua psychikę człowieka**, cz. V.

Koilegium wykładów nauko wy ch (Rynek gldwffif 
Linia A - f i  L. 39)

P ią tek : M ieczysław  Z ie lenk iew icz: W ieczór au* 
torsk i (poezye).

O dczyty w M uzeum przem yslowem  im . dra 
Baranieck iego:

Sobota 19: Inż, Leonard Zg lińsk i: E lektryczność 
w przem yśle i gospodarstw ie domowem. 

Pon iedziałek  21: P ro f. Tadeusz Szafran: Histo­
ryczny rozw ój ceram iki artystycznej.

— o o o — -*": -S i

Jadąc z Lunanowej do Kra­
kowa zgułntem w (iodza

papier defficbilszacyjny 
P. K. U. w Nowym Sączu aa 
na/.wisico llerscha Juc era 
false Drangera, uroiiz. 18114 
w Skrzydinej. Łaskawy zna­
lazca te-oż zechce go zwrócić 
pod adresem: H. Jucker t. 

Drenger w Skrzydlnej.

Stróża nocnego
godnego zautania z dootemi 
poleceniami przyjmie natych­
miast Sp. akc. „Automotor*, 
Dębniki, Burska IŻ. Zgłosze­
nia osobiste od 4—5 popol.

Bedmrzy
poszukuje fabryka w Poznań 
sniem dla w>robu beczek z 
twardego i miękkiego drzewa. 
Płaca dobra, a o wtkt i mie­
szkanie tabryka się postara. 
Koszta podroży będą zwróco­
ne. Olerty wysłać do firmy 
łiran istadter i Śka, Lwów, pl.

Goiucnowskieh 5.
         ■*'

Ratlery dwa
i wilka lub Dobermanna, mło­
de kupię zaraz. Zgłoszenia do 
biura ogtoszeń Feliksa Statte­

ra, Kraków, Grodzka 13.

Z a rz ą d  b ro w a ru  L im a n o w a  poszukuje

rasfępsirpiwdwara
Reflektuje się tylko na człowieka młodego, ze szkołą pi­
wowarską i praktyką. W  zgłoszeniu należy podać warunki, 

odpisy świadectw i refereneye.

ZARAZ  P O T R Z E B N I
do ekspl. drze wost. i tart. solidni, energiczni, doświadczeni

Z A W O D O W C Y  D R Z E W N I
poL naród., w char. zarządców i kontrolorów, ewent. 

aantodz. przedsięb.

p o n eck o  K S IĄ Ż K O W I
z praktyką w przedsięb. przem. drzewa. Natychmia­
stowe pisemne zgosz z po raniem kwaiitik^ stos. ma- 

jątk., reterencyj, etc. pod adresem:

W YD ZIA Ł  D R ZEW N Y  OóR . DYR. O D 3.
w Krazuwis, ul. Karmelicka I.

Zgłoszenia, które do 8 dni pozostaną bez odpowiedzi, 
me zostaną uwzględnione.
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Ważne dla Konsumów KoSaoSnisasycss I |
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H  Zarząd Fabryk i mydlą Hersteina zawiada- || 
a  m ia wszystkie Konsumy R obotn iczy że tsj 
E  znane z dobroci E

| mydło z nu >Orzel< |
E  nabyć inożna hi
E  Eę w wPro!etaryacie“, Podgórze, Lwowska 1. &
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Mydło do prania
w różnych gatunkach

nab3fć można hurtownie u firm y

Bracia Rokiccy
w Krakowie, ni. św. Jana 3.

Zawiadamiam, Se przyjmuję już

t lb  m  JllŁUUJUlilLli,
według otrzymanych najnowszych modeli paryskich, 

Z powodu znacznych zamówień na nowe kapelu­
sze wkrótce zmuszony będę wstrzymać przyjmowanie 
Kapeluszy do przeiasonowywam*.

W interesie-Szau. P. X. Klienteli leży, by kapelusze 
już teraz oddawała do przeiasonowywania,

FABRYKA K APELUSZY DAMSKICH  
S. W tE N E R , K ra k ó w , S trą d o m  5 ,

Lty

w  Krakow ie, ui. Brzozowa 8,

zwołuje na dzień S marca (niedziela) o g. 3-ciej 
po południu do sali Kahału, Krakowska 41, doroczne

Walne Zgromadzenie
członków z następującym porządkiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z poprzedniego Walnego Zgro­
madzenia.

2. Sprawozdanie Zarządu z działalności
3. Sprawozdanie Komisyi rewizyjnej o zamknięciu na- 

chuukowem.
4. Podziai zysków.
5. Zmiana statutu, w  szczególności — podwyższenie 

udziału.
t>. Wybór członków Zarządu i Rady nadzorczej w  miej* 

sce ustępujących.
7. Wnioski.
Zgromadzenie odbędJe się bez względu na ilość obe­

cnych.
Prawo uczestniczenia mają tylko członkowie za okaza­

niem książki członkowskiej.
Z a rzą d .

P o s zu k u .e  s ię

5 ©  r o b o t n i c
obeznanych z szyciem  na maszynie. Zgłoszenia 
osobiste w Powszechnem Tow arzystw ie Konfe- 

koyjatem przy ul. św. Marka 35.

!»*
Kraków

Sośika wytwórcza robotników stolarskich

Jedność11
F a b ryk a :  Dąbie  

B iu ro : ul. D u na jew sk ie go  5, II. p., ofic. p raw ą 
Telefon 132

donosi P. T. Publiczności, że wykonuje wszelkie 
roboty w  zakres stolarstwa wchodzące, a to: me­

blowe, bu-owiane i parkietowe.
Roboty paikietowe wykonuje tak nowe jak i prze* 
róbiti, jau również oczyszczaniu posadzek. Zamó­
wień,a wszelkich robót, jau również paraieciarzy 
przyjmuje codziennie od godz. a do 7 wieczorem 

Biuro przy ui. Uutiajewśitiego 5.

Rafinerya nafty w Malopoisce
poszukuje

zdolnego destyfatora.
O ferty przesyłać do Działu inseratowego „Na*8 

przouu", K iaków , Grouzka 13 pod A. S.
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